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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyl 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Erspodyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
sierpnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Antoniego hr. Wodziekiego, e. ik. 
tajnego radcy i właściciela dóbr w Kościel- 
cu, na prezesa Rady powiatowej w Chrza- 
nowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


lwów, 28 sierpnia. 


Od lat 35 Zarząd wojskowy rozpuszczał 
w d. 1 października na urlop tych żołnie- 
rzy, którzy ukończyli trzeci rok czynnej 
służby. Po raz pierwszy od czasu wpro- 
wadzenia powszechnej służby wojskowej 
zawiedzie ta data oczekiwania, jakie z nią 
się wiążą — nie będzie końcowym punktem 
żołnierskiej szkoły dla stu tysięcy ludzi, sto- 
jących od lat trzech pod bronią. Po ukoń 
czeniu manewrów pozostaną oni nadal na 
swych posterunkach. Przyczyna prosta: z po- 
wodu, że na Węgrzech uniemożliwiono pobór 
rekruta, armia wspólna niema rekrutów, mu- 
szą więc dla utrzymania jej na przepisanej 
stopie pełnić dalej służbę żołnierze, którym 
wedle dotychczasowej praktyki należałby 
się już wypoczynek. Zarządzenia tego nie 
wydano bynajmniej — jak podnosi Frem- 
denblatt — dla wywarcia presyi na jakie- 
bądź stronnictwa; Zarząd wojskowy z przy- 
krością tylko spełnił to, co spełnić musiał. 

* Nagła redukcya armii o jedną trzecią 
część całego stanu prezencyjnego — to eks- 
peryment, którego nie wolno próbować ża- 
dnemu wielkiemu mocarstwu, bo jakież zna- 
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Sobota, 29. Sierpnia 1908. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroeznie 16 K. kwartalnie 8 K„ 
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sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
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od 1 lipea do końea grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


czenie, jaką powagę mogłoby mieć ono wte- 
dy? Mniejsza już, że czasy obecne większą, 
niż kiedykolwiek nakazują czujność, ale sa- 
ma ciągłość wykształcenia armii wymaga, 
by żołnierze pierwszego i drugiego roku 
przechodzili wszystkie przepisane stopnie 
ćwiczeń. Nie mogą oni być użyci do służby 
w tym zakresie, który wskazała organizacya 
żołnierzom trzeciej klasy. Gdyby więc tych 
ostatnich rozpuszczono, to przez taki uby- 
tek cały ustrój armii doznałby zachwiania i 
nawet dla służby garnizonowej zabrakłoby 
sił dostatecznych. A więc do zamętu polity- 
cznego, który tylu już szkód ponosi winę, 
przybyłby zamęt militarny, po to chyba je- 
dynie, by podkopać jeszcze silniej powagę 
Państwa. 

Nie należy też winić Zarządu wojsko- 
wego o to, co się stało; za zgubne, rozkład- 
cze skutki zacietrzewienia węgierskich rady- 
kałów, oni tylko sami ponoszą całą odpowie- 
dzialność. Niechaj ci żołnierze, którzy dnia 
1 października mieli być uwolnieni od do- 
tychczasowych obowiązków; niechaj rodziny, 
co z takiem wyczekiwały upragnieniem ich 
powrotu do ojczystej sadyby, do zajęć zawo- 
dowych — żal mają jedynie do węgierskiej 
obstrukcyi za doznany, a niezawodnie bole- 
sny. zawód. Wprawdzie ani p. Kossuth, ani 
p. Barabasz w szeregu swych żądań nie wy- 
mienili zatrzymania wysłużonych żołnierzy 
nadal pod bronią, — faktycznie jednak jestto 
jedyna ich zdobycz na polu militarnem. 

Nierówaie więcej sukcesów — pisza 
Fremdenblatt — udało im się odnieść w dzie- 
dzinie polityki; oto konstytucya krajów Koro- 
ny św. Szczepana chwieje się, dzięki im, w 
swych posadach ; oto sejm, chluba węgier- 
skiego narodu, ubezwładniony w pracy stał 
się widownią zajść niemal karczemnych; oto 
legislatywa oniemiała, egzekutywa zaś po- 
wstrzymana w najważniejszych swych funk- 
cyach ! 

Węgry — pisze dalej cytowany organ 
wiedeński, bez parlamentu, bez rekruta, po- 
padły w ten stan ubolewania godny jedynie 


zywają siebie jedynymi obrońcami narodowo 
ści. Nigdy jeszcze polityka frazesów nie spra- 
wiła straszliwszego spustoszenia, jak obecnie 
na Węgrzech, gdzie dzięki jej zakwestyono- 
wane zostało wszystko, co stanowi istotę no- 
wożytnego ustroju państwowego. 


A przesilenie trwa dalej. Najj. Pan wy- 
jeżdża za dni kilka z Budapesztu i jak zno- 
wuż ten sam Fremdenblaft przewiduje, nie- 
ma najmniejszej nadziei, by do tego czasu 
udało się znaleźć drogę wyjścia z zamętu. 
Niepewność położenia na Węgrzech trwa 
dalej, Nikt nie zdoła wymienić polityka, któ- 
ry miałby objąć rządy, ani jego programu. 

Jedno tylko jest pewne, a mianowicie, 
że wskutek obstrukcyi węgierskiej nie będzie 
można powołać rekrutów pod broń dnia 1 
października r. b., nawet w Przedlitawii, tu 
bowiem uchwalony wniosek Chiarego nie po- 
zwala ich powoływać, jeśli sejm węgierski 
nie wyda takiego samego zarządzenia. Z tym 
jednym, jedynym pewnym faktem musiało 
liczyć się Ministerstwo wojny i dlatego mu- 
Siano wydać zarządzenie, które tak samo Mi- 
nisterstwu, jak ludności nie może być miłe. 


ROA 


Z Budapesztu donoszą: Dnia 26 b. m. 
o godz. 5 po południu odbyła się rada mi- 
nisteryalna, w której wzięli udział wszyscy 
członkowie gabinetu Wbrew pogłoskom o do- 
konanem już desygnowaniu nowego ministra 
prezydenta, upoważniono Biuro koresponden- 
cyjne do oświadczenia, że nikomu jeszcze nie 
powierzono misyi utworzenia gabinetu. 

Pester Lloyd pisze: Nie można spo- 
dziewać się, by w przesileniu zaszedł już w 
najbliższych dniach zwrot stanowczy. Nie- 
prawdopodobną też jest rzeczą, aby Król przed 
odjazdem powierzył któremu z polityków u- 
tworzenie gabinetu. Mimo audyencyj sytu- 


z winy polityków, którzy tyle prawią o swej | acya zwłaszcza co do reform wojskowych 
służbie dla dobra narodu i z taką dumą na- | nie rozjaśniła się dostatecznie. Panuje w tem 


JWSKA 


Rok 98. 


mmm ZOZ a > POZZO R ZZ 


Jednorazowe inseraty obliczają się po l4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary potitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów PERS przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. I w biurze Lu- 
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


pewien circulus vitiosus. Zanim nie znajdzie 
się drogi wyjścia z zamętu, nie może być 
mowy o utworzeniu nowego gabinetu; z dru- 
giej zaś strony niepodobna opanować przesi- 
lenia parlamentarnego przedtem, zanim się 
nie znajdzie polityk, który na podstawie sto- 
sownego programu oświadczy gotowość obję- 
cia rządów. 

A jednak wyjście z tego błędnego koła 
musi znaleść się i to w niedługim czasie. 
Recydywy chorobliwego stanu — wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa — nie należy się 
obawiać. Szybkie rozstrzygnięcie jest nieodzo- 
wne. Nie bezpodstawnie mniemają, że Najj. 
Pan wcześniej, niźli pierwotnie zamierzał, po- 
wróci do Budapesztu dla przyspieszenia wła- 
śnie rozstrzygnięcia sprawy. 

Budapeszteński korespondent Fremden- 
blaitu rozmawiał z jednym z najwybitniej- 
szych — jak powiada — polityków węgier- 
skich w sprawie obecnego przesilenia na 
Węgrzech. Polityk ów powiedział: Według 
mego przekonania, największe widoki otrzy- 
mania misyi utworzenia gabinetu mieliby 
Lukacs i Weckerle. (o się zaś tyczy stron- 
nietwa liberalnego, to musi ono na razie po- 
wstrzymać się wogóle od wyrażenia swego 
poglądu na przyszłość i od zajęcia stanowi- 
ska wobec przyszłego prezesa gabinetu. — 
Wielkim bowiem byłoby błędem ze strony 
owego stronnictwa, gdyby już dziś, wobec 
niejasnej sytuacyi i wobec niepewności, kto 
i z jakim programem stanie na czele rządu, 
chciało zająć wobec jeszcze nie desygnowa- 
nego nawet kierownika rządu jakiekolwiek 
stanowisko. 


KORESPONDENCYE 


Reichenhall, w sierpniu. 


(i) Po Kissingen drugie z rzędu eo do 
znaczenia i rozmiarów zdrojowisko bawarskie, 
Reichenhall, zawdzięcza rozkwit swój trzem 
pomyślnym warunkom: źródłom solankowym, 
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Jako kobiecie, dostało ci się w myśl 
kodeksu istnienia serce wielkie i gorące, wraz 
z ogromną potrzebą kochania. Kiedy zaś to- 
ry twego życia tak się jakoś zgmatwały, że 
kochać prawdziwie nie dałaś mu, czy nie 
mogłaś, wtedy otwartym kielichem zwróciło 
się biedne serce ku wszystkiemu, co miałaś 
najbliżej: po miłość i słodycz ofiary. Był 
tam najbliżej dom własny, gdzie echowem 
wspomnieniem rozlegał się głos czczonego 
ojca, którego nie stało, i kochanego brata, co 
odszedł i nie powrócił; był lud związany z 
domem osobami piastunki, domowników i są- 
siadów ; była ziemia, przesłoniona mgłą smut- 
ków niezgłębionych; była jej przeszłość ob- 
fita w złote glorye, w krwawe płacze i pie- 
śni rapsodów ; była wreszcie przyszłość tej 
ziemi nieznana, bo w zupełności zakryta ki- 
rem. To wszystko weitchnęło serce twe w kie- 
lich daremnej tęskoty i, oszołomione napo- 
jem, uwierzyło w dogmat miłości i obowiązku. 


Kocha więc, poświęca się, płonie ofiarą i — 
uwodzi się złudzeniem szczęścia. Weź w rękę 
harfę i tonami jej opiewaj swe złudne eklogi! 
Wez harfę — śpiewaj ! 

Dom, kraj, lud, przeszłość i wiara w 
niebo, czyli w przyszłość, taka jest mniej 
więcej geneza miłości i obowiązku, wypeł- 
niających dotąd twe życie. Działalność, która 
z tych pierwiastków wypływa, da się pod- 
ciągnąć pod różne kategorye altruizmu, filan- 
tropii, pracy społecznej i wszelakich jej od- 
mian. Pojęcia te cenione są powszechnie bar- 
dzo wysoko, jako dodatnie czynniki w ogól- 
nej naszej symbiozie i wiele już powiedzieli 
i napisali o nich politycy, kapłani i wszyscy 
ci, którzy nie opuścili dotychczas doktryn, 
uważających człowieka za cel i koronę świata. 


Z poziomu tego stanowiska rzuciłaś, 
kuzynko, uwagę, że nie jestem prawdopodob- 
nie propagatorem prac społecznych; jeżeli 
masz pod tym względem jakiekolwiek wątpli- 
wości, to gotów jestem dać ci bezpośrednią 
odpowiedź, że w rzeczy samej osobiście nie 
jestem ich propagatorem. Znam pewne sto- 
pnie czasu i rozstrzeni, wobec których ludz- 
kość, mrowiąca się przez czas pewien na glo- 
bie i wszystkie interesy jej bytu maleją do 
takich iskierek martwych i bladych, że w pło- 
miennych jutrzniach poznania giną mi z oczu 
bez śladu. Znam zagadnienia tak olbrzymiej 
miary, że elementaruy problemat Budników, 
ścinających białowieskie sosny i zbierających 
zboże na krasowieckich polach, przestaje dla 
mnie być problematem. 

Jakże-by mógł zastanawiać mię istotą 
swoją litewski zagrodnik, drzemiący w cieniu 
dębowym, jeżeli w twojej prześlicznej duszy 
czytam, jak w rozwartej karcie, obdzieram 
po kolei wszystkie warstwy smętnego palimp- 
sestu i znam go prawie już do dna? I widzę 


na tem dnie harfę złotą, operloną złami! 
Weż do rąk harfę, śpiewaj! 

A zresztą, altruizm twój ma, nawet na 
ziemską miarę, nader ciasną granicę, jak to 
przyznałaś sama. Granicą jest mu rodzinna 
niwa. Przyznałaś sama, że na obcej ziemi nie 
zdołała-byś z takim samym zapałem oddawać 
się pracom społecznym, które prowadzisz przez 
obowiązek i serce. I jest w tem słuszność. 
W tej właściwości rozumiem cię również aż 
do dna. Czujesz i działasz w myśl bezpo- 
średnich, samozachowawczych popędów, któ- 
rych jesteś biernym wykładnikiem. Ciasny 
interes lokalny i plemienny każe nam trzy- 
mać się odziedziczonego terenu i zajmować 
Się nim całkowicie w odosobnieniu i wyłącz- 
ności od innych. 

Jest to konkurencya miejsca i chleba, 
które w formie haseł idealnych i górnych 
niosą na swych sztandarach wszystkie na- 
rody i które znają wszystkie ziemskie stwo- 
rzenia. 

Ten sam instynkt kieruje lisem, gdy 
wypiera współzawodników z wąwozu, gdzie 
wykopał swą jamę, ludem sosen, gdy zwartą 
falanga zagarnia coraz dalsze ugory, trujące 
gradem igieł słabsze, też życia spragnione, 
roślinki. Różnica pomiędzy  ekskluzywnością 
narodów, a ekskluzywnością roślin i zwierząt 
zachodzi w tem tylko, że w państwie niższych 
tworów chęć bytu wypowiada się przed uchem 
myśliciela z całą lapidarnością pierwotnego 
stylu, a w życiu narodów przystraja się mi- 
gotliwym kramem dodatków i wyobrażeń, 
które charateryzyją człowieka, jako animal 
poëticum i religiosum. Najwybitniejszą rolę 
wśród tych upiększeń gra wspomniana już 
miłość przeszłości miejscowej i plemiennej. 
Dueh przecież silny nie obraca twarzy na 
przeszłość, ale patrzy w przyszłość, dokąd 
rozwój go wiedzie, i otrząsa z siebie brzemię 


dawnych pyłów, aby mu stóp nie obciążały. ` 
Duch silny nie dba o przeszłość, z której 
wyszedł, lecz obejmuje ją dalej wstecz, ni- 
żeli na kilkadziesiąt lub kilkaset pokoleń, sta- 
nowiących historyę jego narodu, i wie, że 
węzły pokrewieństwa łączą go nietylko z hor- 
dami Azyi, od których pochodzi, ale i z lu- 
dem sosen, zarastających puszezę zwartą fa- 
langą, i z jądrem granitów, które skamieniały 
w urwistą fałę Alp, wyrzuconą nad chmury. 


Podobnie, jak nimbem rozokolonym nad 
mogiłą czasów ubiegłych, krzepi się człowiek, 
w bycie swym teraźniejszym zagrożony, sna- 
mi o szczęściu, które jego, lub jego potom- 
ków czeka w przyszłości. Nadzieja zgromie- 
nia wrogów gromem sprawiedliwości i doj- 
ścia do upragnionych celów podwaja siły je- 
go w zapasach z losem, pomnaża odporność 
i utrzymuje w cnocie, hartującej mu orga- 
nizm. Nieprzezwyciężona chęć bytu umożli- 
wia mu wiarę w mistykę zaświatowej po- 
mocy i służy zarówno skutecznie, jak orłom 
szpony, lub jak głęboki korzeń roślinie, zwła- 
szcza jeżeli z pomocą pośpieszy siostrzyca 
poezya. 


Ona także wyłoniła się z zamierzchów 
przez kombinacyę sił biernych i martwych, 
jako potężna dźwignia zachowawcza, bo u- 
mieszczając zjawiska świata wśród ogni czar- 
noksięskich, budzi nadzieję i pokrzepia siły. 
W magicznych jej blaskach błękit przyszło- 
ści staje się coraz błękitniejszym, a pokole- 
nia narodu nabierają podobieństwa do stad 
żórawich, roztapiających się w coraz dalszych 
i czystszych jutrzenkach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


szezęśliwemu położeniu i klimatowi oraz — 
dobrym urządzeniom leczniczym. 


Piętnaście źródeł solankowych bije w 
Reichenhall — o kilkanaście metrów pod 
ziemią; z źródeł tych dwa mają tak silny 
procent soli (24'/, i 240/,), że solanka z nich, 
mająca zresztą barwę najczystszej wody, od- 
prowadzana jest wprost do warzelni, produ- 
kujących rocznie około 800.000 centn. metr. 
soli. „ródła, nieszlachetne*, o niskiej (3 —59/,) 
zawartości soli używane by.wają właśnie do 
celów leczniczych, a ponieważ Reichenhall 
nie spożytkowuje wszystkiej solanki, jaką wy- 
dają źródła jego i sprowadzane z pobliskiego 
Berchtesgaden, przeto za pomocą rur odpro- 
wadzają tę zbywającą sołankę do Rozenheim 
i Traunstein (o 36 kilom. na drodze z Salc- 
burga do Monachium), gdzie również znaj- 
dują się warzelnie i zakłady kąpielowe. 


Leczenie solankowe polega głównie na 
wdychiwaniu (inhalacye) soli, do czego słu- 
ży przedewszystkiem wielka, dwupiętrowa 
szopa z opływającą po jej bocznych, chru- 
stem wyłożonych ścianach solanką (t. zw. 
Gradirhaus), tudzież liczne zakłady odpowie- 
dnio urządzone. W miarę uznania lekarskie- 
go dodają do solanki igliwiec smerekowy (t. zw. 
Latschen), wydobywany z smereków, pokry- 
wających stoki okolicznych gór. Stosowane 
są także kąpiele solankowe. Wszystkie urzą- 
dzenia kąpielowe są wyborne a t. zw. ka- 
mery pneumatyczne (do oddychania za po- 
mocą znacznie zgęszezonego powietrza) w 
Reichenhall słyną podobno jako pierwsze w 
Europie; jest to jednak już drastyezniejszy 
środek leczniczy, głównie piersiowo chorym 
przez lekarzy przepisywany. 

Życie w Reichenhall nie różni się ni- 
czem od życia w innych zdrojowiskach. Sku- 
pia się 'ono głównie w parku zdrojowym, 
gdzie od godz. 7 z rana do późnego wieczo- 
ra niemal bez przerwy kuracyusze tłoczą się 
dokoła owej „gradirki*, wchłaniając oży- 
wcze, solą przesyeone powietrze. W dni po- 
godne tutaj można mieć przegląd przeróżnych 
typów, ras i — mód, a ta potężna szopa, 
z dylów dębowych zbudowana, przypomina 
wtedy z wielu względów — budowlę babi- 
lońską. Co chwila inny język. Obok Niem- 
ców zjeżdżają się tu głównie Rossyanie, Wę- 
grzy, — trochę Anglików, Franeuzów niema 
zgoła, dużo za to — Polaków. Gdy jednak 
tamte języki wszystkie są uprzywilejowane 
i na sklepach spotyka się napisy rossyjskie, 
angielskie, francuskie, węgierskie — to ję- 
zyka polskiego nie uwzględniono nigdzie. 
Podobnież w kawiarniach nie spotkasz pol- 
skich dzienników ; tylko w zakładach zdro- 
jowych są pisma polskie, z wyjątkiem natu- 
ralnie tych, którym debit pocztowy w Niem- 
czech jest wzbroniony, a więe z wyjątkiem 
Czasu, Nowej Reformy, Dziennika Polskiego 
i Gazety Narodowej. 

Bawarczycy żalą się, że Polacy, którzy 
dawniej dostarczali ich zdrojowisku głównego 
zastępu kuracyuszów, tak, że był osobny „se- 
zon polski“, obecnie „ze względów polity- 
cznych* o wiele mniej licznie przyjeżdżają. 
Mam wrażenie, że zawsze jest tu jeszcze 


wielu takich, którzy nie koniecznie przyje- 
chać musieli. Wprawdzie „hakatyzm* pru- 
ski nie przeniknął jeszcze do Bawaryi, ale 
nie pozostał też bez wpływu przynajmniej 
na tę część ludności, która zawisła finanso- 
wo od przyjeżdżających, uważa sobie za obo- 
wiązek liczyć się z prądami panującymi na 
północ od Bawaryi. Zdarzyła się nawet rzecz, 
która wywołała wśród kolonii polskiej w 
Reichenhallu silne rozgoryczenie. Oto bo- 
wiem w jednym z kramów, sprzedających 
szklanne i gliniane „pamiątki“ z Reichenhal- 
lu, pojawiły się także tacki, wyobrażające 
trzech galicyjskich żydków, siedzących na 
ławce i obrabiających widocznie jakiś „ge- 
schäft“. Z obrazkiem takim można w Rei- 
chenkall istotnie często się spotkać, bo cha- 
łatowi izraelici zjeżdżają tu tłumnie; w tym 
roku był tu nawet jakiś „eudotwórczy* ra- 
bin, którego na wózku obwożono uroczyście 
w asystencyi kilku postaci z obrazka żywcem 
zdjętych. — Ale pod obrazkiem tym obok 
podpisu „Reichenhaller Idylle* położono je- 
szcze napis: „Noch ist Polen nicht verlo- 
ren...“ Niestety, protestującym przeciw tego 
rodzaju wydrwiwaniom uczuć narodowych, 
zamknięto usta oświadczeniem, że się to po- 
doba i że to kupują nawet — Polacy... To 
chyba tylko wykręt. 


Bawi tu teraz ks. biskup Kuliński z 
Kilec, — jest także baronowa Ziemiałkow- 
ska, ks, kanonik Lewicki, p. Julian Adolf Świę- 
cieki, radca poczt. p. K. Łaski ze Lwowa, 
p. Wł. A. [nlender z żoną, radca budowni- 
ctwa Przetocki z żoną i t. d., i t. d. Polscy 
kuracyusze znajdują gorliwą opiekę u dr. 
Sadowskiego z Wroeławia i u dr. Gold- 
schmida. 


Wśród typów tutejszych zwracają uwa- 
gę — Boerowie. W szpitalu tutejszym leży 
bowiem złożony niemocą, były prezydent Ora- 
nii Stein, a niedawno umarł tam głośny ko- 
mendant boerski Schiel. Do Steina przyje- 
żdżał brat jego, — zresztą koło b. prezyden- 
ta skupia się stale rodzina i garstka rozbit- 
ków boerskieh. Typy kobiece zwłaszcza cie- 
kawe. Taka Boerka o kwadratowej twarzy, 
męskich rysach, włosach gładko upiętych lub 
krótko uciętych, o ruchach szorstkich, ubra- 
na oryginalnie — musi być wspaniałem zja- 
wiskiem i znakomitym czynnikiem na pre- 
ryach Transwaalu. Tutaj jednak obok tych 
wystrojonych, wydelikaconych, wymuskanych 
pań, które, gdy tylko deszez przestanie chwi- 
lowo padać, wysypują się w letnich strojach 
jak różnobarwne motyle, zapełniając ulice, 
cukiernie i ogrody — zjawisko to zadziwia, 
co więcej razi ono nerwy i estetyczne wra- 
żenia „gardeleutenanta*, który korzystając 
z urlopu, w cywilnym stroju, stoi w „pozie* 
na rogu ulicy i wywijając laseczką z poza 
monokla „lustruje* przechodzące „damy“ z 
wysokiem poczuciem własnej wielkości i zabor- 
czej siły... 
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Z. Poznania. 


ROA 


(Akademia niemiecka w Poznaniu. — Bractwo 
strzeleckie. — Zjazd hakatystów). 


Rektorem Akademii w Poznaniu, któ- 
rej otwarcie nastąpi 15 października, został 
mianowany prof. dr. Kithnemann z Bonn. 
Wykładać ma on literaturę wspólnie z prof. 
Sechweringiem. Katedrę nauk państwowych 
obejmuje prof. Wiedefeld z Berlina, handlo- 
wych prof. Harnisch z Lipska. Języka fran- 
cuskiego uczyć będzie rektor Bastie z Kró- 
lewca, angielskiego zaś prof. Tibelius. Profe- 
sorem ekonomii politycznej i nauki o rolni- 
ctwie zostanie prawdopodobnie dr. Aeroboe 
z Berlina, a profesorami historyi dr. Prii- 
mers i dr. Warschauer z Poznania. Nauki 
medyczne wykładać będzie dr. Wernicke z 
Poznania. Dyrektor ministeryalny dr. Althoff 
przybędzie w przyszłym miesiącu do Pozna- 
nia, aby wydać ostateczne rozporządzenia. 

Znane gorszące zajścia, wywołane przez 
zamiejscowych strzeleów niemieckich pod- 
czas uroczystości jubileuszowych poznańskie- 
go Bractwa strzeleckiego i napaści różnych 
pism niemieckich na zarząd Bractwa, będą 
przedmiotem obrad nadzwyczajnego walnego 
zebrania, które odbędzie się na początku 
września z następującym porządkiem obrad: 
1) wystąpienie ze Źwiązku strzeleckiego mar- 
chijsko-poznańskiego ewent. omówienie wy- 
boru nowego zarządu Związku; 2) sprostowa- 
nie kłamliwych artykułów w gazetach nie- 
mieckich. 

Walne zebranie zwołał zarząd na żąda- 
nie oburzonych zajściami ezłonków, którzy 
przesłali zarządowi pismo, opatrzone przeszło 
100 podpisami, także kilku niemieckimi. 

W Opalenicy odbył się w ostatnich 
dniach zjazd hakatystów celem obmyślenia 
środków walki z „wrogim żywiołem* i spo- 
sobów germanizacyjnych. Głównym mowcą 
był tamtejszy inspektor szkolny dr. Lohrer, 
który w blisko godzinnej mowie inaugura- 
cyjnej podawał praktyczne wskazówki, „któ- 
re jedynie przyspieszyć mogą rozwiązanie 
kwestyi polskiej“. Miarka cierpliwości, zda- 
niem mowcy, już dawno się przebrała. Kre- 
ciej robocie Polaków trzeba energiczną sta- 
wić zaporę. Niemey muszą wreszcie nabrać 
przekonania, że tu nie słowem, ale czynem 
działać trzeba. Mowca zna tylko dwa skute- 
czne środki: Albo Polacy dobrowolnie wy- 
rzekną się wszełkich dążności narodowych i 
zleją się z żywiołem niemieckim, albo rząd 
użyje, co zresztą świętym jego obowiązkiem, 
przemocy i żelazną pięścią wytępi wszelkie 
ślady istnienia Polaków i rozpędzi ich na 
cztery wiatry, a czas ten przyjdzie i przyjść 
musi nieodwołalnie, albo z całą bezwzglę- 
dnością trzeba podcinać i utrudniać bezu- 
stannie egzystencyę wrogiego żywiołu mate- 
ryalnie i moralnie dopóty, dopóki po niemie- 
cku tylko czuć, myśleć i działać nie zechce. 
Kresy wschodnie są ziemią praniemiecką i 
taką pozostać muszą i nigdy już nie śmie 
się na niej rozpościerać Słowiańszczyzna! 


Uczucie niemieckie śpi, lecz rychlej Czy pó- | 
Źniej zbudzić się będzie musiało, a 1m pó- 
źniej to nastąpi, tem gorzej. Potrzeba tylko 
czekać chwili, kiedy ster państwa obejmie 
mąż miary i energii żelaznego kanclerza; o. 
takiego drugiego Bismarcka modlić Się po- 
winni Niemcy żarliwie. Następnie Wystogo. 
wał mowca namiętne wezwanie do 
aby one dzieciom już z młodości wpająły 
nienawiść do Polaków, zaręczając, że PeZ ich 
pomocy „u iśniona niemczyzna* nie da sobie 
rady z wrogiem. 

Po przemowie naczelnika zjazdu zabię. | 
rało głos jeszcze czterech innych mówców, 
objaśniając uczestników o środkach antipo]. 
skich i sposobach zwalczania polskości. 
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Działalność komisyi kolonieOJIĘj 


POPE 


O sziucznem podnoszeniu cen Ziemi 
przez komisyę kolonizacyjną zamieszeza Dan. 
ziger Ztg. dłuższy artykuł, którego autorem ` 
jest ziemianin-rolnik. Jakiż jest rezultat tej 
działalności? — pyta autor po przedstawie- 
niu podnoszenia się cen ziemi. — Na Pola- 
ków wpływa się pod względem moralnym | 
w ten sposób, że tem więcej są opornymi 
przeciwko niemczyźnie, że wzmacniają się 
w uświadomieniu narodowem i w nienńyj. 
ści do Niemców, którzy ich wypierają Z Zie- 
mi. Również pod względem materyalny Mm Po- 
lacy się wzmacniają bezpośrednio 1 POśre- 
dnio w skutek działalności komisyi kolonj- 
zacyjnej. Ci, którzy jej sprzedają majątki, 
nie mogli się na nich utrzymać, a OpUSZczą. 
ją je z pewnym kapitalem, aby gdzielndziej | 
kupić dobra, albo w miastach wzmocnić ży. 
wioł polski. Inni zaś, widząc niebezpieczeń - 
stwo pochłonięcia Polaków przez Niemców, 
naśladują tych ostatnich w oszczędność!. Pra- 
cy, zakładaniu Spółek, w trosce 0 Przy. 
szłość. Następstwem tego jest nagromadzenig 
kapitałów w polskich bankach, nabywanie 
przez nie majątków z rąk niemieckich 1 pol- 
skich. | 

W dalszym ciągu przedstawia Autor, 
jak demoralizująco wpływa na Niemeów to, 
że od niemieckich właścicieli ziemskich W ce. 
lu wybawienia ich'z biedy kupuje się mają. 
tki po wysokiej cenie i niekiedy pozostawią 
się byłych właścicieli jako dzierżawców. Ko- 
misya kolonizacyjna, zdaniem autora, POSzy. ; 
kuje teraz dzierżawców nawet na parcele 
ponieważ nie może znaleźć dostatecznej lioz- 
by nabywców. O nich zaś trudno bardzo 
w obec wysokich cen, jakich komisya Kolo- 
nizacyjna musi żądać, sama kupując Arogy, 
Odnośne koła jeszcze nie mają odwagi, UWą- 
żać setek milionów, przeznaczonych na koloni. 
zacyę, jako wyplacone a fond perdu i zalo- 
wolnić się tylko osiągnięciem odnośnych ce- 
lów idealnych. Autor kończy opinią: Sang. 
cya niezdrowych stosunków rolnictwa możę 
nastąpić tylko przez zniżenie cen ziemi. 
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Pani Korentyna przypatrywała się pro- 
cesyi, dopóki mogła dojrzeć czarny kapelu- 
szyk i białą igrającą z wiatrem woalkę Si- 
mony. Skoro nie widziała już nie więcej tyl- 
ko niewyraźną masę falującą w około krzy- 
ża, spojrzenia jej pogoniły w kierunku gru- 
py gości kąpielowych, wśród wijących się 
ku górze kamienistych ścieżek po przeciwnej 
stronie drogi. Podczas gdy podnosiła głowę, 
patrząc na nich, niepokój dziwny w niej się 
budził coraz silniej. W chwili, gdy córka ją 
opuszezała, czuła się przejęta nieokreślonem 
przeczuciem, że jego zobaczy w tym tłumie. 
To prawda, że o ile go znała, rzadko kiedy 
bywał na odpustach po za Lannion, ale dziś 
tu być musiał! Czuła to, była pewna. 

I rzeczywiście , prawie naprzeciwko, 
przedzielony od niej grupą, złożoną może z 
dwudziestu wiernych spieszących bezładnie 
za procesyą, stał mężczyzna, w którym po- 
znała jego, swego męża, Iwona L/Hćróec. 

Pochyliła głowę instynktownie, żeby się 
lepiej ukryć w tłumie. s 

Od dziesięciu lat go nie widziała. Stał 
tam, oparty plecami o skałę, za młodą ko- 
bietą, której pani Korentyna nie znała i ja- 
* kimś cudzoziemcem w białym berecie, który 


szkicował coś na prędee w albumie, Zdawał 
się patrzeć w stronę Ploumanach. Jaki 
zmieniony | Nie można powiedzieć, że się 
bardzo postarzał ; broda ścięta u dołu, tro- 
chę dłuższa niż dawniej, prawie całkiem je- 
szcze była czarna. Postać ociężała nieco, ale 
twarz przedewszystkiem nie była już ta, co 
dawniej: cała młodość z niej znikła, cały 
ogień źrenie, a wyraz stał się ponury na tej 
twarzy, która nosiła na sobie jasne świade- 
ctwo, że bywają boleści bez przerwy i że ży- 
cie jest ciężką rzeczą. 

Korentyna z początku czuła się wzru- 
szoną do głębi; nie spodziewała się, że ta- 
kim go zobaczy. Nie mogła oderwać oczu 
od tego ezłowieka, którego najprzód kocha- 
ła, potem nienawidziła, a teraz patrzyła na 
niego z rodzajem rzewnej litości. Młoda ko- 
bieta, będąca z nim. która weszła na krze- 
sło, żeby lepiej widzieć i klaskała w ręce 
jak na przedstawieniu, obróciła się i przez 
ramię coś mówiła do niego. Pan L'Heróee 
uśmiechnął się zaledwie i zatopił się znowu 
w patrzeniu w jakiś punkt tam, daleko. 

Nagła myśl strzeliła do głowy pani 
Korentyny. Mąż jej zobaczył Simonę! Na 
nią tak patrzył. Przybył tu dla niej. Czekał, 
żeby przeszła koło niego, żeby się dać po- 
znać, żeby z nią mówić, żeby ją zabrać! 

Dawna zazdrość obudziła się w całej 
pełni. W jednej chwili przepadła owa litość, 
z którą patrzyła na pana L'Hérėec. Był zno- 
wu jej wrogiem. Czuła się uwięziona w tłu- 
mie. Rozegzaltowana jej wyobraźnia przed- 
stawiała jej obecność jej męża na odpuście 
w Clarté jako zdradę. Oskarżała go o po- 
dłość, nie pamiętała już, że przybyła do Per- 
ros z jawnym zamiarem posłania mu eórki 
na dni kilka. Nie, obecnie, gdy nie była pa- 
nią swoich czynów, postępowanie jej męża 
wydało jej się wstrętne. Będzie się opierać, 
zrobi skandal raczej, niż ustąpi. I cała drżą- 
ca, gotowa krzyczeć, patrzyła na Simonę wra- 
cającą z procesyą do kościoła. 


Simona spiewała hymn bretoński z o0- 
czami wzniesionemi w górę, promienna Ta- 
dością. 

Zbliżała się. Pan L'Hórćec gonił ją o- 
czami. Pani Korentynie zdawało się, że on 
staje się coraz bledszy, a potem, że postąpił 
krok naprzód. 

Upłynęła chwila, w której życie w niej 
zamarło. 

Simona zbliżyła się, nie domyślając się 
niczego i chciała iść dalej; zobaczywszy ma- 
tkę, rzekła: 

— Jakżeśmy dobrze zrobiły, żeśmy tu 
przyjechały, prawda, mamo ? 

Ale matka rozkazująco wyciągnęła rękę 
i ujęła Simonę za ramię. 

— (Ohodź! chodź! — rzekła. 

— Gdzie, mamo? 

— Chodź prędko! 

Stojący usunęli się, żeby zrobić miejsce 
młodej dziewczynie. 

— Jest mi niedobrze... — rzekła pani 
Korentyna, ciągnąc ją za sobą. — Chodź, 
nie mogę dłużej zostać... 

Przesuwała się pomiędzy ludźmi stoją- 
cymi na placu, nie podnosiła oczu, a drząca 
jej ręka trzymała ciągle ramię Simony. Głos 
męzki, który rozbrzmiał nagle tuż przy niej, 
dreszczem ją wstrząsnął. Był to tylko głos 
handlarza, któremu tłum stragan wywrócił. 

Na końcu plaeu znajdowała się oberża, 
w której mieli się zejść z kapitanem. 

— Wejdź tutaj — rzekła pani Koren- 
tyna — z tamtej strony, w małej salee bę- 
dzie ci lepiej... Ubieraj się w płaszcz... je- 
dziemy. r 

Ona sama, stojąc we drzwiach, spoj- 
rzała po twarzach mężczyzn na placu; było 
ich już niewielu. Ten, którego obawiała się 
zobaczyć, nie był między nimi; był tylko 
Guen, rozmawiający spokojnie z kilku star- 
szymi towarzyszami w tym samym wieku 
co on. 


Zbliżył się do córki, a ona powiedziała 
mu kilka słów i odszedł zaraz w stronę łąki, 
kiwająe głową w zamyśleniu. Jakież to było, 
smutne, stary kapitanie Guen, ta kłótnią 
między mężem, a żoną, której nie doświąq- 
czyłeś na sobie przez dwadzieścia lat twego” 
małżeńskiego pożycia. Jakaż to przykra Spra. 
wa uciekać, zabierając córkę z obawy Przed. 
mężem, wnuczkę, w obawie przed Ojcem || 
Och! — przeklęty festyn w Lannion, który 
jeszcze dziś zakłócał im spokój, po tach 
piętnastu !... 

Dzwony wesoło się odzywały, O%naj- 
miając powrót procesyi do kościoła, BUY ką- 
ryolka oddalała się kłusem, szerokiem kołem 
objeżdżając wieś polnemi drogami. 

Obie kobiety milezały. Simona domy. 
śliła się tajemnicy, ale nic nie pytała, tylko 
czując Się kością niezgody, cierpiała tak Samo, 
jak już wiele razy cierpiała na Jersey: ale 
tym razem jeszcze boleśniej, Z większęm 
wzruszeniem i z żalem, że go nie wilziąłą, 
jego, który był na odpuście, który z*PEwnga 
patrzył na nią ze łzami, gdy przechodzjęą 
obok niego, nie poznając go. A ona SIĘ "Smig. 
chała! A ona śpiewała! Jakże mu ki mu- 
siała wydać płochą i lekkomyślną! Ja%że źję 
zrobiła, że była wesołą, mimowolnie wesołą, 
wtedy, gdy on na nią patrzył! í 

Kapitan starał się przerwać ten Nastrój, 
zabawić swoje towarzyszki podróży japa- 
dając różne historye i wydarzenia 7 l rebepr 
den i z Pleumeur, których się podowiaqy, 
wał. Ale słowa jego przebrzmiewały 99% ech, 

Wszyscy pragnęli co prędzej dostać gi, 
do domu. Kobiety, owinięte szczelnie oz yoje. 
długie płaszcze, pochylone naprzóć * Í Wodu 
wichru gwałtownego, przed którym "Warzg 
ukryć chciały, nie patrzyły już am pkt gee 
ani na przechodniów, ani na nić W tto, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Zamach dynamitowy na 
d pociąg kolejowy 


dników Towarzystwa ruchu kolei wschodnich 
telegrafuje z Adryanopola, że jadący z Eu- 
ropy zwykły pociąg kolei oryentalnych zo- 
stał w pobliżu stacyi Kukeli wysadzony dy- 
namitem w powietrze. 6 osób utraciło życie 
15 mniej lub więcej jest ciężko rannych 
(między temi trzech funkcyonaryuszy kole- 
jowych). 

Konstantynopol, 28 sierpnia. Przed= 
wczoraj w nocy wysadzono w powierza Wa 
gon pociągu „konwencyjmecu, kio ma 
Stało Się to na -toz yi Ku- 
Trzy wagony 70siaty 
Re Brost osob A smierć AB rs 
Jekko (an zyrh % 5r uv Part: jud. 
wapo nóywidnun. wad (ras Ie 0 w pr ds 
w załazcha. Zwsoki zabi tych i osolsy 
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domość potwierdzająca doniesienie o zama- 
chu na pociąg t. z. konwencyjny (Wiedeń- 
Konstantynopol) między Adryanopolem a 
Konstantynopolem, przyczem wiele osób zgi- 
nęło. Sprawcami zamachu są Macedończycy. 

(T. zw. pociąg konwencyjny odszedł 
we wtorek o godzinie 8 minut 50 rano z 
Wiednia; o godzinie 9 minut 45 wieczorem 
był w Belgradzie, w środę o godzinie 11 
rano w Sofii, o godzinie 2 minut 10 prze- 
kroczył turecką granicę, a o godz. 10 wie- 
czorem był w Adryanopolu. Stacya Kulelii- 
Burgas leży o 30 kilometrów od Adryano- 
pola na południe. Tam rozgałęzia się linia 
kolejowa, która dotąd szła doliną rzeki Ma- 
riey. Jedna linia idzie na zachód, druga w 
na tej ostatniej 


Bed.). 


kierunku ei ma 
linii zaszedł zamach. Przy 


Kongres syonistów w Bazylei 


Z mowy wygłoszonej na otwarcie VI. 
kongresu syońskiego przez wodza syońskiego 
Herzla, którą podaliśmy już w krótkiem 
streszczeniu, przytaczamy kilka więcej zaj- 
mujących ustępów. Mowca stwierdziwszy 
niepowodzenie swojej misyi u sultana w 
Konstantynopolu, opowiadał, że zaczął trakto- 
wać w październiku r. z. z ministrami an- 
gielskimi o odstąpienie żydom półwyspu, le- 
żącego w obrębie Egiptu, nad granicą pale- 
styńską. Ministrowie chętnie przystali na 
propozycyę, poczem r ąd angielski zwrócił 
się do swego przedstawiciela w Egipcie, 
lorda Oromera, aby swym wpływem wyje- 
dnał zgodę kedywa i jego doradeów. Posta- 
nowiono także wysłać umyślną komisyę do 
zbadania terenu. 

W końcu listopada udał się delegat 
syonistów do Egiptu z listem A 
od angielskiego ministra spraw zewnętrznych. 
Rząd egipski zgodził się na wysłanie komi- 


syi, do której miał należeć pełnomocnik egip- 
skiego zarządu dóbr państwa. W lutym r. b. 
komisya zaczęła swe czynności na terenie 
Waad-el-arysza. W marcu powróciła do 
Egiptu i zjechała się tutaj z mowcą. Po pe- 
wnym czasie rząd egipski dał odpowiedź, że 
nie może dalej traktować w tj sprawie, po- 
nieważ komisya orzekła, że nawadnianie su- 
chej gleby półwyspu będzie zbyt kosztowne. 

Po tej odmowie rząd angielski zapro- 
ponował oddanie żydom krainy z rządem 
autonomicznym we wschodniej Afryce. Na 
przyjęcie tej darowizny Herzl nie odważył 
się bez upoważnienia kongresu. 

Zdawszy sprawę z ostatniej swej po- 
dróży, — przyczem oświadczył. że jest upo- 
ważniony do uwiadomienia kongresu o sym- 
patyach cesarza Wilhelma dla syonizmu, — 
Herzl zakończył mowę następującym czupur- 
nym zwrotem: 

„Znajdą się tacy — rzekł — którym 
nie będą się podobały nasze pertraktacye z 
rządami, ponieważ, jak się okazuje, jeden 
rząd chee się nas zupełnie pozbyć, a przeto 
sprzyja syonizmowi , drugi zaś — Anglia — 
nie chce wpuścić do siebie naszych emigran- 
tów, a przeto oddaje nam ziemię het gdzieś 
daleko. 

„Dobrze! — Lecz jeżeli w tem leży 
niesprawiedliwość względem nas, to posta- 
ramy się odpowiedzieć na to w przyszłoś ści, 
w naszej przyszłości, — w naszej ojczyźnie !* 

W drugim dniu kongresu, wy głosił 
mowę M. Nordau, zawiadamiając, że „Cztery 
potężne mocarstwa obiecały poprzeć syonizm*. 
Zdaniem N., ruch ten .zmienił pogląd naro- 
dów na żydów, których dotąd uważało się 
za „obywateli drugiego rzędu“; syoniści chcą 
być obywatelami palestyńskimi, ale pierwszego 
rzędu. 

Kraina, którą Anglia chce oddać ży- 
dom, nazywa się Uganda i znajduje się wśród 
posiadłości murzynów, granicząc z koloniami 
niemieckiemi. Obejmuje 54.000 kilometrów 
kwadratowych na północno-zachodnim brze- 
gu jeziora Wiktorya- Nianza. Zwiedzili ją 
Stanley, Emin basza, Wilson. Pod protekto- 
rat angielski przeszła w r. 1894. Projekt po- 
pierają syoniści radykalni, przeciwni są — 
angielscy. 

Telegram prywatny z Bazylei donosi, 
że dr. Herzl otrzymał bardzo charakterysty- 
czne: pismo od rossyjskiego ministra spraw 
wewnętrznych Plehwego. Minister donosi, 
iż rząd rossyjski będzie zmuszony zmienić 
swe stanowisko w obec syonizmu i zamiast 
dotychczasowej tolerancyi wystąpi przeciw 
niemu tak, jak mu to nakazuje narodowy in- 
teres rossyjski. 

Dopóki syonizm objawiał się jako za- 
miar utworzenia w Palestynie państwa ży- 
dowskiego i emigracyi żydów z Rossyi, rząd 
rossyjski bardzo mu sprzyjał, ale w chwili, 
gdy się tego celu pozbył i zadowala się tyl- 
ko żydowsko-narodową propagandą wśród ży- 
dów w Rossyi, rząd nie meże go tolerować. 
Rezultatem tego byłoby tylko wytworzenie 
grupy ludzi, której byłyby obce patryotyczne 
uczucia, na jakich polega siła państwa. Z 
chwilą, kiedy syonizm powróci do pierwo- 
tnego celu, rząd rossyjski pomożej mu, u- 


dzielając swego poparcia pełnomoenikom 
syonistów u Porty, oraz emigracyi za pomocą 
podatku, nałożonego na żydów. 

Dalej p. Plehwe wskazuje, że rząd ros- 
syjski, jakkolwiek w obee kwestyi żydow- 
skiej bronić musi interesów państwowych, 
nie schodzi jednak z drogi wskazanej wzgle- 
dami speawiedliwości i ludzkości. W osta- 
tnim czasie rozszerzył prawo osiedlania się 
żydów i spodziewa się, że żydzi w skutek te 
go zdobędą lepsze warunki życia, zwłaszcza, 
gdy część żydów wyemigruje. 


KRONIKA 


Lwów, 28 sierpnia. 


— Straż obywatelska, Dla utrzy- 
mania porządku w ezasie przejazdu i pobytu 
Najjaśniejszego Pana we Lwowie utworzoną bę- 
dzie honorowa straż obywatelska z przedstawi- 
cieli wszystkich władz, urzędów, korporacyj i 
stowarzyszeń. Osoby pragnące podjąć się tego 
zaszczytnego obowiązku, zechcą podać dokładny 
swój adres na listach rozesłanych przez Prezy- 
dyum miasta Lwowa najpóźniej do dnia 1 
września b. r. 


— Wiadomości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łać.: Prezentę na opró- 
żnione probostwo w Radowcach otrzymał ks. Kle- 
mens Swoboda, proboszcz z Gurdhumory i dzie- 
kan suczawski. — Przeniesiony ks. Michał Ba- 
ściak, b. ad:ninistrator w Zaleszczykach, do Ko- 
złowa jako kooperator. 

Dyecezya tarnowska: Konkurs na kanonię 
przy katedrze tarnowskiej rozpisany do 15 paź- 
dziernika. 

Rekolekcye kapłańskie w Nowym Sączu 
u 00. Jezuitów odbyły się od 17—2) b. m., 
w których wzięło udział 34 rekolektantów. 

— Wpisy: w koncesyonowanej szkole 
muzycznej Joanny Laureckiej rozpoczynają się 
dnia 29 b. m. od godz. 5 do 7, lekcye zaś od 
1 września ; 

w koneesyonowanej szkole muzycznej Adol- 
finy Morwitz rozpoczynają się dnia 29 b. m. od 
godz. 4 do 6. a lekeye od 1 września. 

— Wpisy na kursach dla przemysłu 
keramieznego w Podgórzu rozpoczną się z dniem 
] września b. r. Zadaniem kursów jest kształ- 
cenie dozorców, werkmistrzów i samodzielnych 
przemysłowców dla fabryk cegieł, dachówek i 
wszelkich innych wyrobów keramicznych, nadto 
cementu, wapna, gipsu i t. p. 

Zgłaszać się należy ustnie lub pisemnie do 
dyrekcyi kursów. Do zgłoszenia należy dołączyć 
wszelkie świadectwa. Nauka jest bezpłatną i 
trwa przez lat dwa po 6 miesięcy zimowych; 
przez miesiące letnie odbywa się praktyka w fa- 
brykach. Liczba uczniów na każdym roku ogra- 
niezona jest do 20. 

Warunki przyjęcia: Dostateczne przygoto- 
wanie teoretyczne (ukończona szkoła ludowa) i 
praktyczne. Najniższy wiek ucznia lat 18. 

— Zarząd główny Towarzystwa 
„Kółek rolniczych“ we Lwowie, chcąc uzyskać qo- 
kładny przegląd sztuk dramatycznych dla wło- 


ściańskich teatrów, uprasza wszystkich autorów 
i wydawców takich sztuk o łaskawe nadsyłanie 
egzemplarzy recenzyjnych tychże sztuk pod adre- 
sem: Zarzad główny Towarzystwa Kółok rolni- 
czych we Lwowie, ulica Kopernika 1. 19 IL p. 


— Loterya fantowa „Kółka rolni- 
czego” w Rudkach. Zarząd „Kółka rolniczego“ 
w Rudkach urządził. celem uzyskania środków 
na budowę własnego domu. pod protektoratem 
zarządu głównego .Kółek rolniczych" we Liwo- 
wie, Joteryę fantowa, obejmującą 400 wygranych, 
w skład których wchodzą różne przedmioty go- 
spodarastwa domowego i narzędzia rolnicze ogól- 
nej wartości 4000 K. Po ogłoszeniu loteryi w 
„Przewodniku Kółek rolniczych", zakupiły same 
„Kółka* pomimo swych skromnych zasobów już 
tyle losów, iż można się spodziewać skromnego 
dochodu z lotecryi. Gdy j:dnak spodziewana ta 
kwota nie wystarezy na budowę domu, przeto 
zwraca się zarząd do wszystkich osób, dla któ- 
rych Sprawa podniesienia oświaty i dobrobytu 
włościan nie jest obojętną, z prośbą, aby przez 
zakupno reszty losów loteryi, umożliwiły osia- 
gnięcie zamierzonego celu. O«na losu wynosi 1 
koronę. 

Lista wygranych będzie ogłoszoną w dzien- 
nikach krajowych. 


— Roboty w lwowskim teatrze- miej- 
skim są już na ukończeniu Odświeżono wszyst- 
kie korytarze, a w sali widzów wszystkie złoce- 
nia. Usunięto przedział, który oddzielał fotele od 
krzeseł parterowych. Tym sposobem zyskano wol- 
Be przejście. Fotel. będą podzisłone na 5 dzia- 
łów. Emaliowane tabliczki numerowe będą zmie- 
nione na ryte metalowe. Do urządzonych lampek 
bezpieczeństwa powietrze doprowadzać będą rury 
od korytarzy. Część westybulu miedzy drzwiami 
otrzyma dwie tablice z węgierskiego marmuru 
czerwonego; wyryte będą na nieh napisy i data 
wystawienia teatru. 

Przed budynkiem ustawione będą dwa kan- 
delabry. Sa to słupy w stylu koryn”kim o wy- 
sokości 5 m., poniżej kapitelu mieć bedą dwa 
boczne ramiona z latarniami gazowemi. Przez 
środek kolumny przechodzą rury gazowe do zbior- 
nika gazowego, który znachodzi się w funda- 
mentach. 

— Zastępstwo dyrektera galic. Kasy 
oszczędności p. A. Nikorowieza, który wyjeżdża 
na cały miesiąc wrzesień, powierzył JE. Pan 
Marszałek krajowy radcy Wydziału krajowego 
p. Pierożyńskiemu. 

— Stypendyum. Dr. Janowi Zenono- 
wi Puzdrowskiemu, b. słuchaczowi wydziału le- 
karskiego we Lwowie, udzielił Wydział krajowy 
nadzw. stypendyum na rok szkolny 1903/4 z 
fundacyi $. p. Antoniego Dydyńskiego w kwocie 
1200 K. na dalsze kształcenie się za granicą 
na klinice dermatologieznej prof. Neussera w 
Wrocławiu. 

— Ogłoszenie wykazu jarfnarków, na 
których nastąpi w jesieni b. r. zakrono remont 
przez e. k. Ministerstwo obrony krajowej, zamie- 
szezone jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiej- 
szego numeru Gazety Lwowskiej. 

— Obwieszczenie o nowych wyborach 
do Rady powiatowej w powiecie sanockim, które 
odbędą się dla grupy gmin wiejskich dnia 12 
października b. r., dla grupy gmin miejskich 
dnia 15 października b.r., dla grupy większych 


JERZY. 


POWIEŚĆ. 
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(Ciag dalszy). 
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Jerzy w kilka minut później znajduje 
się już u siebie, w kawalerskiem mieszkaniu, 
oczekiwany przez drzemiącego w przedpokoju 
Antoniego, starego sługę, pamiętającego je- 
szcze ojca i dziada jego. 

Zmęczony wrażeniami i myślą o jutrze 
natychmiast prawie udaje się na spoczynek 
i zasypia wkrótce, kołysany marzeniem o 
Lily, z uśmiechem na ustach i wiarą w 
przyszłość |... 

A na ulicach miasta tymczasem uci- 
szało się już coraz bardziej. 

Następował okres nocy, w którym sto- 
lica, zawsze tak pełna ruchu, tchnąć poczy- 
nała względnym spokojem. 

Już Jerzy spał dobrze, gdy. po gładkim 
bruku ulicy przemknęła pośpiesznie pod okna- 
mi jego elegancka kareta. 

To, dążąc do pobliskiego pałacu, szep- 
cąc pieszczotliwie coś z cicha i przytuleni, 
zakochani napozór zobopólnie w sobie księ- 
Ro Rossolińscy, powracali od hrabiego po 

alu. 

Kareta ich zniknęła niebawem na za- 
kręcie uliey, kilka innych podążyło w ślad 
za nią. 

W godzinę później nie już nie przery- 
wało milezenia i ciszy ulicy, gdzie mieszkał 
Jerzy. 


Nad rozbawionem, rozmarzonem haszy- 
szem uciech miastem panował bezpodziel- 
nie sen. 

Bogaczów, magnatów, nędzarzy, żebra- 
ków zbratał, połączył on z sobą, zrównał, 
oderwawszy od dziennego gwaru, walki, za- 
pasów i udręczeń. 

Jakby zatrzymany ezarodziejską ręką 
kilkakroć stotysięczny olbrzym odpoczywał. 
Puls jego bić przestał na chwilę. 

Stolica spała. 


LAT 


Nad miastem na turkusowem czystem 
niebie krwawo zachodziło właśnie słońce po 
dniu pogodnym i mroźnym — była godzina 
czwarta po południu może. 

Na ulicach panował ruch i gwar wiel- 
komiejski, po chodnikach snuły się tłumy 
publiczności, a środkiem, pomiędzy dzwonią- 
cymi tramwayami i dorożkami krzyżowały się 
eo chwila karety, wiozące gości na próżnia- 
cze wizyty, mijały ekwipaże z rozpartą w 
nich niedbale, czczą i wymuskaną, szablono- 
wą przeważnie młodzieżą. 

Przed pałacem książąt Rossolińskich już 
dosyć długo stała kareta, wyczekując snać na 
kogoś. 

Niebawem też otwarto drzwi wehodowe 
i na stopniach podjazdu ukazała się księżna 
Lily, ubrana w dystyngowane i drogie futro, 
lecz napozór nader skromne zarazem, lokaj 
otworzył drzwiczki, a ona, wskoczywszy lek- 
ko do wnętrza powozu, służącemu rzuciła ja- 
kiś adres niedbale. 

Kareta, zaprzężona w parę rasowych 
gniadych koni, ruszyła z miejsca i, zmięsza- 
wszy się z szeregiem innych, znikła nieba- 
wem na zakręcie którejś bocznej ulicy. 


»Gazeta Lwowska« z dnia 29 sierpnia 1908. 


Szwajcar w WWE IE" M postawszy czas ja- 
kiś na dworze, zamknął drzwi z hałasem Za 
sobą i, snać z nudów kilkakrotnie ziewnawszy 
przytem głośno, znikł wkrótee w amfiladzie 
filarów przedsionka. 

Spokój i cisza zupełna panowały we 
wnętrzu książęcego pałacu. 

Na górze stały otwarte wykwintnie u- 
meblowane salony, wspaniałe i milczące, po 
schodach i korytarzach od czasu do czasu 
tylko przewinął się szybko ktoś ze służby 
kobiecej, lub przesunęła leniwie sylwetka 
któregoś z lokai. 

W jednym z bocznych pokoi, umeblo- 
wanym w stylu wschodnim, bogato i gu- 
stownie, siedział książę Rossoliński w wy- 
godnym tureckim fotelu i paląc hawańskie 
cygaro, popijał zwolna czarną kawę i likier, 
przerzucając zarazem dzienniki. 

Przez zapuszczoną u okna firankę od- 
blask ostatnich słonecznych promieni wpa- 
dał dyskretnie do pokoju, a do uszu dolaty- 
wał przytłumiony, zgłuszony gwar ulie wiel- 
kiego miasta. 

Blady, szaro-niebieskawy dym cygara 
unosił się w powietrzu i rozchodził, płaszcząe 
się po bogatych sprzętach, w ciszy odzywał 
się rytmicznie chód staroświeckiego stylowe- 
go zegara, stojącego w pobliżu konsoli, per- 
ską draperyą w umiejętne fałdy na pozór nie- 
dbale przykrytej. 

Książę z zajęciem właśnie wcezytywał 
się w jakiś artykuł gazely, gdy drzwi gabi- 
netu otworzyły się cicho i ukazał się w nich 
lokaj w herbowej liberyi, ze srebrną tacą w 
ręku, na której bieliło się kilka listów. 

Książę wolnym ruchem podniósł głowę 
i zapytał: 

— Z poczty? 

— Tak jest, proszę księcia pana — 
odparł sługa. 


— (zy pani jest w pałacu? — spy 
tał znowu książę. 

— Księżna pani wyjechała na miasto — 
odrzekł na to wygolony lokaj, przez czas ten 
cały wyprostowany i poruszający ustami, ni- 
by automat. 

— To dobrze, możesz odejść — rzucił 
książę. 

Sługa znikł również cicho, wysunąwszy 
się na palcach z pokoju, a książę niedbale 
rozerwał kopertę jednego z listów. 


Ledwie jednak rzucił okiem na papier 

i przeczytał słów kilka, krew mu uderzyła 

T twarzy, zerwał się na równe nogi i, trzy- 

mając list wciąż w ręku, podbiegł szybko 
do okna. 

Na eleganckim welinowym papierze, 
charakterem koszlawym, krętym. wypisane 
były następujące wyrazy: 

„W imię zasady, że prawda zawsze try- 
umfować winna, szczerze oddana Ci i ży- 
czliwa osoba czuję się w obowiązku powia- 
domić, że w chwili, gdy otrzymasz list ten, 
żona Twa, księżna Lily, znajdować się bę- 
dzia w objęciach przyjaciela swego z lat da- 
wnych, Jerzego Odrowążskiego, na schadzcee, 
którą mu przyobiecała na balu, sankcyonując 
to przyrzeczenie pocałunkiem, nie pierwszym 
i nie ostatnim zapewne. 

„Tak, łaskawy panie, nie pamiętasz 
snadź bowiem, zaślepiony w swej żonie, o 
tem. że Qui va à la chasse, perd sa place, 
choćby by był nawet „księciem“. 

List ten nie posiadał podpisu — był 
to anonim. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Maciej hr. Łubieński. 


posiadłości dnia 16 października b. r. — za- 
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. ! 


A Defraudant z Morawskiej 
Ostrawy. Aresztowany onegdaj we Lwowie 
Emil Musalek sollicytator adwokata Sirokyego 
w Morawskiej Ostrawie, wedle urzędowego do- 
niesienia tamtejszej policyi, sprzeniewierzył na 
szkodę swojego pryncypała kwotę 1300 koron. 
Aresztowany odstawiony zostanie ze Lwowa 
do więzień sądu karnego w Nowym Iezynie. 

— Slub Kubelika Z Budapesztu do- 
noszą, że w Debreczynie odbył się w tych dniach 
ślub Jana Kubelika z hr. Maryą Czaky - Szell. 
Związek małżeński pobłogosławił ks. biskup Wo- 
lafka. Państwo młodzi udali się do Pragi, do 
matki nowożeńca, ztamtąd zaś jadą do Maryen- 
badu. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Lncyan Krynicki, radca Dworu, b. prezy- 
dent sądu w Tarnopolu i b. poseł na Sejm kra- 
jowy i do Rady państwa, w 76 roku życia; — 
z hrabiów Olizarów księżna Honorata Światopełk 
Czetwertyńska, właścicielka dóbr ziemskich, w 
75 roku życia. 

W Żółkwi, Sabina z Gwiazdoniów Maciul- 
ska, żona adwokata i b. burmistrza. 

W Rozważu, Ernest Wiktor Leliwa Pau- 
sza, żołnierz z r. 1868, dzierżawca dóbr, prze- 
żywszy lat 68. 

W Kielcach, Bronisław Bieńkowski, nau- 
czyciel gimnazyum tamtejszego, człowiek biorący 
chętny udział w życiu miasta, interesujący się 
żywo jego losami i gorliwy inicyator w sprawach 
tyczących się rozwoju Kiele. 

— Sprowadzenie zwłok Henryka 
Siemiradzkiego. Prezydyum miasta Krakowa 
zarządziło przygotowawcze kroki co do sprowa- 
dzenia zwłok Henryka Siemiradzkiego i złożenia 
ich w grobie zasłużonych na Skałce. Przedsię- 
biorstwo pogrzebowe Szafrańskiego otrzymało po- 
lecenie załatwienia wszelkich formalnych czyn- 
ności. O ile wiadomo, uroczyste złożenie zwłok 
na Skałce odbędzie się w miesiącu wrześniu. 
Program pogrzebu będzie wkrótce ogłoszony. 

— Wycieczka na wystawę. Grono 
radców miejskich i lekarzy krakowskich wyjeżdża 
w najbliższych dniach do Drezna dla zwiedzenia 
wystawy najnowszych urządzeń miejskich, tyczą- 
cych się przeważnie zdrowia publicznego. 

— Defraudacya w Krakowie. Pro- 
wizorycznym kierownikiem biura Tow. kredyto- 
wego rękodz. i przem. w Krakowie zainianowała 
rada nadzorcza p. Antoniego Tylko, b. urzędnika 
Banku dla handlu i przemysłu, oraz uchwaliła 
zwołać walne zgromadzenie członków na dzień 
12 września i złożyć szezegółowe sprawozdanie 
o defraudacyi i o akcyi sanacyjnej. 

— Sledztwo w sprawie kradzieży ko- 


lejowych, prowadzone przez adjunkta dr. Marow- ' 


skiego, jest już na ukończeniu, Rozprawa odbę- 
dzie się w bieżącym jeszeze roku w Krakowie. 

— Samobójstwa. Wystrzałem z re- 
wolweru pozbawił się życia w jednym z hoteli 
w Czerniowcach 21 -letni akademik handlowy, 
Józef Korn, syn Zygmunta Korna, dzierżawcy 
dóbr z Szubrańca. Powodem samobójstwa była 
podobno nieszczęśliwa miłość. 

W poniedziałek o godzinie 6 wieczorem 
w Koniuchowie obok Stryja odebrał sobie życie 
ks. Zderkowski, administrator parafii koniuchow- 
skiej. Samobójstwo popełnił w przystępie obłą- 
kania za pomocą brzytwy, którą przeciął sobie 
krtań. 

— Zjazd kolejarzy w Bielaku. 
Z inicyatywy Związku inżynierów austryackich 
kolei państwowych tegoroczny Zjazd członków ze 
wszystkich prowineyj Monarchii odbył się w uro- 
czem podalpejskiem mieście Bielak, siedzibie dy- 
rekcyi ruchu południowego okręgu. Ogółein ze- 
brało się 320 uczestników, reprezentujących liczbę 
982 członków Związku, w tej liczbie 40 z górą 
Polaków. Delegatami sckcyi krakowskiej byli: 
inspektor Władysław Jaworowski i starszy ko- 
misarz budowy Wilhelm Winkler. Z Polaków 
przybyli prócz wyżej wymienionych pp.: Loeben- 
stein, Siebaner, Miesser, Łysy, Łapieki, Krupa, 
Jüttner, Małkowski, Masłowski, Wyrzykowski, 
Geringer, Wiśniewski, Fuchs, Skrzeszowski, Fr. 
Meisner, Eustachewiez, Forderburg, Nadachowski 
i inni, 

Obrady wałnego zgromadzenia zagaił prezes 
Związku, inżynier Oskar Rother, poczem rozpo- 
częły się fachowe rozprawy. 

Wieczorem odbył się bankiet zjazdowy na 
520 osób. Przy stole prezydyalnym zasiedli: P. 
Minister kolei dr. Wittek, Prezydent rządu kra- 
jowego bar. Hein, szef sekcyi Wurmb, starosta 
Schuster, burmistrz miasta Olselier, posłowie 
Steinwender i Grhon, rektor Politechniki wiedeń- 
skiej Thula i wielu innych. Na bankiecie prze- 
mawiali: prezydent Rother, inżynier Kothe, P. 
Minister dr. Wittek i kilku innych. 

Zjazd trwał 8 dni izapisał się wdzięcznie 
w pamięci uczestników, dla których komitet urzą- 
dził cały szereg wycieczek do najpiękniejszych 
miejscowości okolicznych. 

— Pomnik Kotlarewskiego. Znańy 
poeta małoruski, Jan Kotlarewski (ur. 1769, 
+ 1888), twórca nowego okresu literatury ukra- 
ińskiej, doczeka się pomnika w miejscu swego 
urodzenia, Półtawie. Odsłonięcie pomnika, wznie- 
sionego na bulwarze nazwiska poety, odbędzie 
się dnia 12 września, uroczystości zaś połączone 
z tym faktem: odczyty, koncerty, przedstawienia, 
trwać będą tegoż dnia i następnego, w niedzielę, 


— Pożar w Budapeszcie. Rozpozna- 
wanie zwłok i badanie liczby ludzi znajdujących 
się w chwili katastrofy w bazarze, trwają nie- 
ustannie. Dotąd zestawiono następującą listę 
zmarłych i rannych. 

Straciły życie następujące osoby: Ilona 
Beer (strzaskanie czaszki), Anna Reichmann 
(złamanie stosu pacierzowego), Margita Wein- 
berger (wstrząśnienie mózgu), Geza Blankenberg 
(wstrząśnienie mózgu), 11-letnia Janka Wein- 
berger (strzaskanie czaszki), J. H. Goldbergero- 
wa (strzaskanie czaszki), Wilhelmina Hartmann 
(wstrząśnienie mózgu), Ludwika Markus (wstrzą- 
Śnienie mózgu), Małgorzata Markus, Józefina 
Guttmann (strzaskanie czaszki), Marya, służąca 
Markusowej i jakaś nieznana kobieta, 


Ranni są: Teodor Smetana, czeladnik ślu- 
sarski; Józef Bodo, strażak; Maurycy Rohrer, kra- 
wiec; Eugeniusz Vadas, ślusarz; Armin Temesi, 
chłopiec sklepowy; Aleksander Szabo, woźnica; 
Stefan Szilagyi, strażak; Jan Feher, Wilhelm 
Kraus, kupiec; Gizela Matyas Wilma Paper, 
Adela Spira, Emma Kardinyi, Jozef Schönberger, 
strażak, Józef Politzer, Jan Takacs, strażak, 
Gustaw Czelesnik, Emilia Kiss, Aleksander Gliiek 
i Stefan Jos, strażak. 

Z pomiędzy wielu faktów, które teraz do- 
piero wychodzą na jaw, zajmującą jest historya 
ocalenia pomocnika handlowego Głiicka. Skoro 
zobaczył, że ogień go zewsząd otoczył, pobiegł 
do jednego z kranów wodociągowych, otworzył 
kurek i położył się pod strumieniem wody. Woda 
spływała mu na głowę i na piersi, mimo to 
jednak suknie zajmowały się ciągle od żaru 
ognia. Dokela niego paliło się wszystko. Po 8 
godzinach najstraszniejszych męczarni, znaleźli 
go wreszcie strażacy, omdlałego już z bolu, i 
uratowali mu życie. 

— Zamach na pociąg. Na linii ko- 
łejowej, prowadzącej z Poznania do Wrocławia, 
niewyśledzeni dotychczas sprawcy położyli na szy- 
nach między stacyami Kościanem a Niemiecką 
Przysieką kamień, ważący półtora cetnara. Ka- 
mień byłby spowodował wykolejenie się pocią- 
gu, gdyby maszynista nie był spostrzegł dość 
wcześnie niebezpieczeństwa: pociąg kolejowy za- 
trzymano i kamień usunieto. 

— Ostrzeżenie. Sąd powiatowy w Die- 
kirch w W. Ks. Luksemburskiem ostrzega przed 
niejakim Piotrem Cleesem, 26 iat liczącym, ro- 
dem z Hoszheider- Diekt, który anonsuje się w 
dziennikach, a nawet w jednym z tutejszych 
dzienników, jako pośrednik w zawieraniu mał- 
żeństw, przyczem dopuszcza się oszustw, za które 
już wielokretnie był karany. Podobnych oszustw 
dopuścił się we Franeyi, Belgii, Holandyi i Lu- 
ksemburgu. 

— Samochód na Mont- Cenis. 
Dziennik Piccolo donosi z Modany, że na wiel- 
kim gościńcu na Mont -Cenis wydarzył się nie- 
szezęśliwy wypadek z automobilem, w którym 
siedziało dwóch włoskich oficerów, sportsman 
cywilny i kobieta, Z powodu eksplozyi rezerwo- 
aru z benzyną, zostali oni rzuceni z automobilu 
o skałę i odnieśli silne pokaleczenia. Nieszczę- 
śliwych automobilistów zawieziono dą szpitala. 

— Milionowa defraudacya. Z Pa- 
ryża donoszą nam: Przed tutejszą ławą przy- 
sięglych toczył się proces przeciwko Ludwiko- 
wi Alfredowi Baleusiemu, byłemu dyrektorowi 
Banku, znanemu w Paryżu spotsmanowi, oskar- 
żonemu o sprzeniewierzenie kilku milionów. Ba- 
łeusi, syn milionera, założył w r. 1891 w Pa- 
ryżu Société française de banque et de chauge 
i stanął na jego czele. W czasie sześciu lat, 
przez które Bankiem tym kierował, sprzeniewie- 
rzył 6,800.000 franków. Przyjaciel jego Ma- 
ksymilian Lebaudy, znany pod nazwiskiem „ma- 
łego enkiernika", złożył u niego depozyt w kwo- 
cie 17 milionów, których Baleusi nie mógł 
zwrócić, gdy po śmierci Lebaudyego spadkobier- 
cy jego zażądali wydania depozytu. Pieniądze te 
przegrał na giełdzie. Gdy mu groziło aresztowa- 
nie, wyjął z kasy swego Banku 500.000 fr. i 
uciekł na początku r. 1896 do Ameryki. Bawił 
zaledwie kwartał w Nowym Jorku, gdy sąd 
tamtejszy skazał go za sprzeniewierzenie klejno- 
tów ma sześć lat więzienia. Po odsiedzeniu ka- 
ry został w r. 1902 wydany Francyi i tu prze- 
szło rok przesiedział w więzieniu śledczem. Ba- 
leusi na rozprawie przyznał się do zbrodni sprze- 
niewierzenia, zaprzeczał tylko wysokości sumy. 
Przysięgli potwierdzili pytania im postawione, 
ale przyznali okoliczności łagodzące. Na podsta- 
wie tego werdyktu, trybunał skazał Baleusiego 
na rok więzienia. Ponieważ więzienie śledcze 
trwało dłużej, niź rok, przeto policzono mu je 
za karę i wypuszezono natychmiast na wolność, 


Kronika prowincyonalna. 


— Brzeżany. (Pożar). Dnia 19 b. m. 
po południu, w skutek nieostrożnego obehodze- 
nia się z lokomobilą przy młóceniu zboża na 
folwarku w Horodyszezu, własności łać. arcy- 
biskupstwa we Lwowie wybuchł pożar i przy 
silnym wietrze zniszczył doszczętnie trzy szopy, 
siedm stajen, dwa spichlerze, wozownię, cztery 
sterty zboża i narzędzia gospodarskie. Ogólna 
szkoda wynosi około 52.750 koron, z tych u- 
bezpieczonych było 52.000 koron. Horodyszcze 
dzierżawi p. Ignacy Bajewski. 


Repertuar teatru miejskiego 
wa Lwowie. 


W niedzielę na dochód członków chóru 
teatru miejskiego po raz dziesiąty „Bandyci“, 
operetka w 8 aktach Jakóba Offenbacha. 

W poniedziałek nie będzie przedstawienia. 

We wtorek po raz pierwszy „Posłaniec 
ur, 6666", operetka w 3 aktach L. Krenna i 
R. Lindaua. Muzyka O. M, Ziehrera. W głównych 
rolach wystąpią panie: Łopatyńska, Miłowska, 
Porecka, Kasprowiczowa, Okońska, pp. Feldman, 
Lelewicz, Jastrzębski, Okoński, Paszkowski, Ja- 
roński, Kratochwil, Kliszewski i Turzański. Ka- 
pelmistrz Fr. Słomkowski. Nowa wystawa. 

We środę, pierwsze przedstawienie dramatu 
po powrocie z Krynicy po raz pierwszy: „Wia- 
nek mirtowy*, cztery akty, napisał Jerzy Žu- 
ławski. 

We czwartek, po raz drugi „Posłaniec 
nr. 6666*, operetka w 8 aktach z prologiem 
C. M. Ziehrera, 

W piątek, po raz drugi „Wianek mirtowy*, 
cztery akty, napisał Jerzy Źuławski. 

W sobotę, po raz trzeci „Posłaniec nr, 
6666“, operetka w 3 aktach z prologiem ©. M. 
Zichrera. 

Kasa teatralna sprzedawać będzie bilety 
na powyższe przedstawienia codziennie w zwy- 
kłych godzinach począwszy od soboty dnia 28 
bieżącego miesiąca. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie 2 dnia 27 sierpnia b. r.). 


Po kilku tygodniach ustawieznie odkła- 
danych posiedzeń, zebrał się wezoraj kom- 
plet radnych. którzy zajmowali się sprawa 
przyjęcia Najjaśniejszego Pana we Lwowie. 
R. Lewicki, jako referent poprzednio wybra- 
nej komisyi, przedstawił j:j wnioski, które 
uchwalono: Wnioski te opiewają następują- 
co: 1. Rada miejska zatwierdza komisyę z 
15 członków, wybraną przez grono radnych 
i jej uchwały, 2. zatwierdza r. Riedla, jako 
naczelnika straży obywatelskiej, 3 przezna- 
cza na koszta dekoracyi miasta 10.000 K. 

Na zapytanie r. Czarneckiego co do po- 
głoski podanej przez jeden z tutejszych dzien- 
ników, w sprawie szezegółów przyjęcia Mo- 
narchy we Lwowie, odpowiedział prezydent 
dr. Małachowski, że udawał się w tej spra- 
wie do Prezydyum Namiestnictwa celem za- 
siągnięcia ioformacyj 1 tam mu oznajmiono, 
że żadna wiadomość w tej mierze nie nade- 
szła, w obec czego pogłoski, zanotowanej 
urzez powyższy dziennik, nie można uważać 
za prawdziwą. 

Na wystawę miast niemieckich w Dre- 
żnie, zapowiedzianej na wrzesień, w której 
weźmie udział 183 miast niemieckich i prze- 
szło 450 firm przemysłowych. proponował 
referent wysłanie : fizyka miejskiego dr. Le- 
geżyńskiego, po jednym członku rady z sek- 
eyi IL, III. i IV. i generalnego referenta, 
dalej inżyniera miejskiego urzędu budowni- 
czego p. Tołłoczki i inspektora szkolnego p. 
Bruchnalskiego. Koszt ogólny takiej delegacyi 
obliczono i preliminowano na 3200 K. 

Nad wnioskiem radnego Lewickiego 
rozwinęła się ożywiona dyskusya, w której 
wszyscy mowcy protestowali przeciwko wy- 
syłaniu kosztem miasta radnych miejskich. 
Uchwalono wreszcie wysłanie fizyka miej- 
skiego, inspektora szkolnego Bruchnalskiego, 
dwóch urzędników technicznych i jednego 
konceptowego, przyczem wybór osób pozo- 
stawiono prezydyum. Wysłani mają obowią- 
zek zwiedzić wystawę w przeciągu tygodnia, 
a najdalej po trzech miesiącach przedłożyć 
sprawozdanie z podróży. Fizyk miejski otrzy- 
muje na koszta podróży 800 koron, wszyscy 
inni po 400 K. 

Po przedstawieniu sprawy uregulowa- 
nia stanu tabularnego realności lwowskiego 
„Sokoła“, referowanej przez dr. Aszkenazego, 
załatwiono rekursy budowlane. 

Następnie uchwaliła rada miejska po- 
przeć Izbę handłową w jej projekcie założe- 
nia szkoły keramicznej we Lwowie przez Mi- 
nisterstwo oświaty, oraz przyjęła z podzięko- 
waniem dar 14 biustów, które ofiarował dla 
Muzeum przemysłowego rzeźbiarz Tadeusz 
Błotnicki. Przy dyskusyi nad nchwaloną sub- 
wencyą 500 koron dla Uniwersytetu ludowe- 
go im. Mickiewicza, którą wypłacono przez 
pomyłkę „Powszechnym wykładom uniwer- 
syteckim* brakło kompletu, w obec czego 
po godz. 9 odroczono posiedzenie. 


GIMNAZYUM ŻEŃSKIE 


WE LWOWIE. 


Za inicyatywą pań: Róży Nusbaumo- 
wej i Kamilli Ohołoniewskiej powstało we 
Lwowie na początku roku zeszłego Towa- 


rzystwo, które wzięło sobie za cel stworzyć 
i utrzymywać we Lwowie ośmioklasowe gi- 
mnazyum dla dziewcząt, odpowiadające zu- 
pełnie ustrojowi męskich gimnazyów pań- 
stwowych. Rzecz, jak się okazało niebawem, 
podjętą została bardzo na czasie. Pierwszą, 
ogniową niejako próbą, która wypadła po- 
myślnie, było przystąpienie do dzieła grona 
ludzi, których obecność musiała z jednej 
strony udzielić piętno powagi całemu przed- 
sięwzięciu, z drugiej strony nowopowstającej 
szkole stworzyła od razu kredyt moralny w 
społoczeństwie. Na czele „Towarzystwa pry- 
wainego gimnazyum żeńskiego", jako prze- 
wodniczący, stanął znakomity uczony, pro- 
fesor Uniwersytetu lwowskiego dr. Broni- 
sław Radziszewski; w komitecie, z któ- 
rego następnie wyłonił się wydział Towa- 
rzystwa, przyjęli czynny udział: dyrektor dr. 
Danysz, oraz profesorowie Uniwersytetu dr. 
Ludwik Finkel, dr. Stanisław Głąbiński, dr. 
Józef Nausbaum, dr. Kazimi:rz Twardowski. 


Jako pierwsze zadanie 
myślenie wzorowego składu grona nauczy- 
cielskiego. Skład taki obmysiano. Kierunek 
gimnazyum złożono w wytrawne ręce zna- 
nego pedagoga, profesora III. gimnazyum we 
Lwowie, p. Aleksandra Frączkiewieza. 
Naukę geografii objęła jedna z inicyatorek 
gimuazyum p. Kamilla Chołoniewska, język 
francuski panna Janina Dygatówna, mate- 
matykę p. Róża Nusbaumowa, język niemie- 
cki prof. III gimnazyam p. Andrzej Aleśkie- 
wicz, religię profesor i dziekan Uniwersy 
tetu ks. dr. Błażej Jaszowski, historyę na- 
turalną profesor Uniwersytetu dr. Józef Nus- 
baum, język polski profesor III. gimnazyum 
p. Konstanty Wojciechowski. 


We wrześniu 1902 r. otwartą została 
klasa pierwsza nowego gimnażyum w prze- 
stronnym, jasnym i ze wszech miar wyma- 
ganiom hygieny odpowiadającym lokalu przy 
ulicy Ohorążczyzny l. 17—19 — Dnia 27 
czerwea b. r. odbyło się rozdanie świadectw 
i zamknięcie pierwszego roku szkolnego po- 
przedzone uroczystem nabożeństwem. Na 30 
klasyfikowanych uczenie 10 otrzymało stopień 
celujący, 20 stopień pierwszy. 


Dla powiadomienia interesowanych osób 
o charakterze, zadaniach i dotychczasowych 
losach zakładu wydane zostało drukiem „Spra- 
wozdanie dyrektora pryw. szkoły gimna- 
zyalnej żeńskiej, założonej przez Towarzy- 
stwo pryw. gimn. żańsk. we Lwowie za rok 
1902/3“ (str 16). Na czele sprawozdania 
znajdujemy cenną :ozprawkę pióra dyrektora 
„O potrzebie wyższego wykształeenia kobiet“, 
lączącą tradycyjnezadaniakobiety, jako kapłan- 
ki domowego ogniska, z wymaganiami zdro- 
wego postępu. Antor obśla na wstępie zako- 
rzenione mniemanie, jakoby kobieta od przy- 
rody już upośledzona była pod względem u- 
mysłowym. Powołując się na obecny stan 
badań umiejętnych tego przedmiotu, wyka 
zuja, iż „są różnice, ale nie przechylają one 
szali ani na jedną, ani na drugą stronę: w 
niektórych kierunkach stoi wyżej mężczy- 
zna, w innych kobieta; ostatecznie braki je- 
dnej strony uzupełniają zalety drugiej, a w 
połączeniu mogą wytworzyć zupełną harmo- 
nię*. Zresztą, „ujemne strony kobiet, o ile 
nie wynikają z jej fizycznego ustroju, jak 
mniejsza wytrwałość, są wypływem zanied- 
banego przez długie wieki wychowania ko- 
biet i zniknąć mogą, jeżeli wychowanie w 
sposób metodyczny postara się o ich usu- 
nięcie*. W imię takiego poglądu autor wola 
o prawo wyższego wykształcenia dla kobiety. 
Wykształcenie to nie jest już dziś zbytkiem, 
potrzeba jego nie jest kaprysem, ani uroje- 
niem. Wymaga go stanowiske kobiety śre- 
dniego i wyższego stanu, nie jako sawantki, 
lecz jako żony 1 matki, jako inteligeatnej 
towarzyszki męża, jako wychowawczyni dzie- 
ci, jako pami domu. A wreszcie kobiecie, 
której nie danem zostało stworzyć sobie ro- 
dzinę, wykształcenie zapewnić musi byt sa- 
modzielny. 


Brak miejsca nie pozwala nam streścić 
ohszerniej rozumnych wywodów dyr. Frącz- 
kiewicza. Zobftego i wszechstronnego sprawo- 
zdania dyrekcyi dowiadujemy się między in- 
nemi, że 'w maju p. dr. Fr. Majchrowicz, 
e. k. inspektor krajowy szkół poddał zakład 
szczegółowej lustracyi, po której wyraził swoje 
zupełne zadowolenie z wyników pracy grona 
nauczycielskiego. 


Fgzamina wstępne do klasy II. odbędą 
się w dniach 7—12 września. Wpisy do I. 
i IL klasy odbędą się dnia 4 września od 
godziny 8 do 5 w lokalu Dyrekcyi we Lwo- 
wie, Ohorążczyzna 17—19. Taksa wstępna 
wynosi 10 koron. Rok szkolny 1903/4 rozpo- 
cznie się dnia 8 września nabożeństwem w 
kościele św. Mikołaja o godzinie 8 rano: 
nauka nazajutrz. Z r. szkolnym 1903 4 za- 
prowadza Towarzystwo w swoim zakładzie 
mundurki. 


Umundurowanie uczenie jest pożądane 
od września b. r. Obowiązywać będzie od 
drugiego półrocza. 


asunęło się ob- , 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Między największemi fabrykami 
maszyn w Czechach i na Morawie 
przyszedł do skutku układ, mający na celu 
położenie końca niezdrowej walce konkuren- 
cyjnej prowadzonej przez te przedsiębiorstwa 
przez ustawiczne obniżanie cen. Aby tylko 
otrzymać zamówienie i zabrać je konkuren- 
towi zobowiązują się w wielu wypadkach fa- 
bryki dostarczać maszyny po cenach nie po- 
krywających nawet własnych kosztów. Owóż 
na mocy zawartego obecnie układu zobowią- 
zały się fabryki nie schodzić poniżej pewnych 
ściśle oznaczonych cen, przytem złożyły 
wspólny fundusz, z którego na końcu każde 
go roku obrotówego otrzymywać będą wyna- 
grodzenie w gotówce te fabryki, które otrzy- 
mały mniej zamówień. Owe zaś fabryki, króre 
otrzymały wi cej zamówień, będą uiszczały 
pewne opłaty xelem ustawicznego zasilania 
tego funduszu. Do układu tego przystąpiły 
największe fabryki czeskie jak: Skody, Ring- 
hoffera, Danieka, Bromowskiego i inne i zdaje 
się, że przystąpią do niego także fabryki w 
Wiedniu i w Austryi Dolnej. 


Organizacye zawodowe w Niem- 
czech ogromnie się rozszerzają. Podług ze- 
stawienia było przy końcu roku zeszłego 
zorganizowanych w rozmaitych związkach za- 
wodowych razem 1,092.642 robotników. Z tych 
są najliczniejsze związki socyalistyczne; li- 
czą one 738.206 członków, a obracają rocznym 
kapitałem 11,097.744 marek. W roku ubie- 
głym przystąpiło do ich związków 55.696 
członków. Także i związki Hirsch- Dunkerow- 
skie zyskały w roku ubiegłym 6086 członków, 
tak, że razem*przy końcu roku 1902 liczyły 
one 102851 członków. Tak samo i związki 
niezależne i związki lokalne zyskały znaczny 
przyrost członków. Chrześciańskie związki li- 
czyły przy końcu ubiegłego roku razem 84.652 
członków. 


Sprawa przedłużenia kolei kali- 
skiej do granicy, w celu połączenia tej linii 
z kolejami pruskiemi, ma być zdecydowana 
ostatecznie jednocześnie z rozstrzygnięciem 
sprawy zawarcia nowego traktatu handlowe- 
go rossyjsko-niemieckiego. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Anssig 22-10 do 2200, loco Ołomuniec 20:85 
do 2095, loco Berno-Wiedeń 20:90 do 21*—, 
na grudzień loco Aussig 20:20 do 20:30. Cu- 
kier w kostkach: prima 89— do 89:—, se- 
cunda —*— do ——. Spirytus kontyngen- 
towany : loco Wiedeń 40:80 do 41'—. Nafta 
kankazka: tramsiło Tryest 8:50 do 9'—, ga- 
licyjska przeźroczysta 29:— do 29:50. (Ceny 
w koronach), 


Targ zbożowy. 


Lwów, 28 sierpnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-80 do 8:10, pszenica na termina 7:25 do 7:50, 
żyto gotowe 5'75 do 5'90, żyto na termina 
5:50 do 5-75, owies obroczny gotowy 575 
do 6-—, owies obroczny na termina 5— 
do 5:20, jęczmień pastewny 525 do 550, 
jęczmień browarniczy 5:75 do 6—, rzepak 
9:50 do 9:75, Inianka —'— do —'—, groch 
pastewny 6'25 do 7:50, groch do gotowania 


7:75 do 9:—, wyka 5'25 do 5'75, nasienie 
lniane —'— do ——, nasienie konopne 
—— do — —, bób —— do —'—, bobik 


5:50 do 6:—, hreczka 6:50 do 7:—, kuku- 
rudza nowa 5— do 5'50, kukurudza stara 
6:25 do 6:50, chmiel za 56 kilo 160:— do 
170—, koniczyna czerwona 50*— do 55:—, 
koniczyna biała 50— do 65'-—, koniczy- 
na szwedzka 55— do 60-—, tymotka —'— 
0 —'—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18:— do 18:10 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —*— do —'—, wy- 
ranty do —'—, ekskontyngentowy 
10:25 do 1035. 


OSTATNIA POCZTA 


Z polecenia Najj. Pana udał się gene- 
rał Steininger do Treviso, aby w imieniu 
Monarchy powitać bawiącego tam na mane- 
wrach króla włoskiego. 


Deutsches Volksblatt ogłasza depeszę 
swojego sofijskiego korespondenta, donoszącą 
o nader zuchwałych wynurzeniach prezy- 
denta komitetu macedońskiego, profesora Mi- 
chajłowskiego. Michajłowski przedstawił w 
następujący sposób dalsze zamiary agitato- 
rów : „Oddziały, które poprzednio ze względu 
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na porę żniw zmniejszono liczebnie do mi- | 
nimum, wzmacnia się teraz w szybkiem tem- 
pie tak, że niebawem będą o wiele silniej- 
sze, niż były kiedykolwiek. Skoro tylko li- 
czba powstańców dojdzie do umówionej wy- 
sokości, ruch wybuchnie z nowym im- 
petem i choć nie obali państwa ottomań- 
skiego, to przecież zada mu tak dotkliwe ra- 
ny, że Turcya musi prosić Europę o pomoc. 
Na tę chwilę czekamy. Jesteśmy silni i do- | 
syć cierpliwi, aby doczekać się urzeczywi- 
stnienia naszych pragnień. Nie czynimy ta- 
jemnicy z naszych zamiarów i potrafimy zje- 


|dnać dla nich opinię europejską. Sygnał po- 


wszechnego buntu zostanie wydany nieba- 
wem, a wtedy nietylko w Monastyrze, Sa- 
lonice, Adryanopolu,  Ueskiibie,  Sevez, 
Prizrendzie i w innych miejscach, ale także 
w Konstantynopolu dynamit zabierze głos“. 
Jeżeli te słowa Michajłowskiego, które przy- 
taczamy na odpowiedzialność Deutsches Volks- 
blattu, są prawdziwe, to można się tylko dzi- 
wić, że agitator bułgarski zostaje dotąd na 
wolnej stopie. 


Bonapartystyczna Autorité donosi, że 
rossyjski ambasador w Paryżu ks. Urusow 
poczynił we francuskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych przedstawienia, w sprawie za- 
nikania ducha wojskowego w armii francu- 
skiej, a to w szezególności z powodu zarzą- 
dzonych w ostatnich czasach licznych dymi- 
syj i przenosin wyższych oficerów francu- 
skich. Zdaniem dziennika nie można upatry- 
wać w tem mieszania się w wewnętrzna sto- 
sunki Francyi. — Przeciwnie służy rossyj- 
skiemu sojusznikowi prawo czuwania nad go- 
towością wojenną sprzymierzeńczej armii. Po- 
krewną wiademość przyniosło przed paru 
dniami rojalistyczne Soleil. Mianowicie miał 
car Mikołaj zwrócić w tym samym kierunku 
uwagę szefa francuskiego sztabu generalnego, 
generała Pendezeca, który, jak wiadomo ba- 
wił w ostatnich dniach na wielkich mane- 
wrach armii rossyjskiej i wrócił stamtąd ob- 
darzony wielką wstęgą orderu Aleksandra 
Newskiego. 


P. Kamil Pelletan, francuski minister 
marynarki asystował w ubiegłym tygodniu 
przy spuszczaniu na wodę pancernika Jules 
Ferry. Przy tej sposobność wypowiedział, 
jak wypadało z urzędu, pochwalne słowa na 
cześć męża stanu, któremu Francya zawdzię- 
cza przecież najważniejsze zdobycze polityki 
kolonialnej: Tunis i Tonkin. Krytycy pana 
Pellatana, «w ich obozie znajduje się dzisiaj 
cała rozumna i patryotyczna Francya, pod- 
noszą ironię rzeczy, która sprawia, że jeden 
znajzawziętszych przeciwników Juliusza Ferry 
za jego Życia, wysławia teraz jego zasługi. 
Dwadzieścia lat wstecz był Ferry dla p. Ka- 
mila Pelletana „zbrodniarzem“, który zdradzał 
Francyę i Republikę, który zapominał o pru- 
skim wrogu i nie myślał o „granicy Woge- 
zów*. Dzisiaj ta sama ręka, która obrzucała 
znakomitego Francuza błotem, wije laur na 
jego skroń. Temps, podnosząc tę zmianę prze- 
konań obecnego ministra marynarki, widzi 
w tem nowe świadectwo tej prawdy, że każdy, 
kto rzuca obelgi, zaciąga dług. Zniewaga 
dziś wyrządzona, zmusi jutro do szukania 
wymówek i usprawiedliwień. 


Angielskie pisma, donoszą z Japonii, że 
rząd tamtejszy w porozumieniu z instytucya- 
mi naukowemi zamierza uczynić nader wa- 
żny krok ku zbliżeniu się do kultury euro- 
pejskiej. Jak wiadomo, jedną z najwaźniej- 
szych trudności w nauce języków chińskiego 
i japońskiego stanowi alfabet wyrazowy. Otóż 
powstała myśl usunięcia tej trudności przez 
wprowadzenie pisma zgłoskowego. a z zasto- 
sowaniem najwięcej w Europie rozpowsze- 
chnionego alfabetu łacińskiego. Uniwersytet 
japoński już od lat posługuje się tym alfa- 
betem w swych publikacyach. Obecnie ma on 
być wprowadzony również do nauki szkol- 
nej, oraz do dziennikarstwa. Nie ulega wąt- 
pliwości, że za tem nastąpi wprowadzenie 
tego alfabetu do powszechnego użytku. Ła- 
two zrozumieć olbrzymie znaczenie tej ino- 
wacyi. Wyuczenie języka japońskiego będzie 
odtąd dla cudzoziemców znacznie ułatwionem, 
eo ma wielkie znaczenie zarówno dla sfer 
handlowych, jak też i dla ludzi, pragnących 
zaznajomić się bliżej z Japonią ze względów 
nankowych. Japonia daje pod tym względem 
godny naśladowania przykład dla niektó- 
rych ludów europejskich, które z dziwnym u- 
porem trzymają się swego alfabetu, utrudnia- 
jącego w znacznej mierze zbliżenie ich do 
Zachodu. 


W Waszyngtonie utworzył się zwią- 
zek polityczny dla przeciwdziałania powne- 
mu wyborowi prezydenta Roosevelta. Zwią- 
zek ten przypisuje Rooseveltowi systema- 
tyczne upośledzanie armii w najwybitniejszych 
nawet jej przedstawicielach, jak gen. Miles, 
admirał Dewey, admirał Schley i t. p. 


| zgłosiło się po wkładki Il osób. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 28 sierpnia. (Tel. pr.) W cią- 
gu dnia wczorajszego odebrało w Towarzy- 
stwie przemysłowców i rękodzielników 47 
osób kwotę 8334 koron. Dziś do południa 
W czoraj 
udali się dyrektor Narcyz Ulmer i prezes 
rady nadzorczej Markus do więzień, w celu 
zażądania rozmaitych wyjaśnień od defrau- 
danta Millera, który przygotował był już no- 
we defraudacye, ale pieniędzy nie zdążył po- 
brać. W skutek tego ogólna kwota 850.000 
koron okaże się mniejszą; wczoraj zmniej- 
szyła się o 4244 koron. Miller płakał i ża- 
lił się, że mu zrobił zawód Barko, ponie- 
waż dotychczas nie umarł. Prosił o utrzy- 
manie ważności polic i dalszą opłatę pre- 
mij. 


Wiedeń, 28 sierpnia. Biuro korespon- 
dencyjne donosi: Najj. Pan przybędzie tu w 
sobotę wieczorem z Budapesztu i uda się 3 
września po odjeździe króla angielskiego na 
manewry korpuśne do południowych Węgier; 
dnia 7 września wróci do Wiednia i będzie 
10 września na nabożeństwie żałobnem za 
spokój duszy š. p. Cesarzowej Elżbiety. Dnia 
12 września uda się Monarcha w podróż 
do Lwowa. Dnia 16 września po ukończe- 
niu manewrów kawaleryi w Galicyi wróci 
do Wiednia i przyjmie dnia 18 września ce- 
sarza Wilhelma. 

Wiedeń, 25 sierpnia. Poł. Corr. do- 
wiaduje się, że książę Ferdynand bułgarski, 
który bawi w dobrach swych na Węgrzech, 
w najbliższych dniach odjedzie z powrotem 
do Sofii. 

Wiedeń, 28 sierpnia. Wiener Ztg. do- 
nosi: Najj. Pan zamianował docenta pryw. 
dr. Wasyla Tarnawskiego nadzwyczaj- 
nym profesorem biblii i eksegezy starego 
testamentu na greczo-oryentalnym wydziale 
teologii uniwersytetu w Ozernioweach. 

Wiedeń, 28 sierpnia. Po kilkudnio- 
wych obradach zakończył się tu wczoraj 
IX. międzynarodowy kongres geologów. — 
Przyjęto rezolucyę, nznającą konieczność za 
łożenia Instytutu dla pielęgnowania nauk fi- 
zycznych. Następny kongres odbędzie się w 
Meksyku. 

Budapeszt, 28 sierpnia. Najj. Pan 
przyjął wczoraj w południe na posłuchanin 
ministra Lukacsa. 

Budapeszt, 25 sierpnia. Wczoraj przy- 
był tuz Wiednia austryacki Minister skarhu 
dr. Boshm-Bawerk. Podróż ta jest w związku 
ze Sprawą cukrową. W tejże sprawie przyjął 
wczoraj Najj. Pan węgierskiego ministra 
skarbu Lukacsa. 

Gastein, 28 sierpnia. Król belgijski 
złożył wczoraj wizyty pożegnalne królowi 
rumuńskiemu i ks. Meiningen i odjeżdża dziś 
przez Innsbruk do Zurychu. 

Poznań, 28 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Dziennik Poznański donosi, że poseł Leon 
Czarliński znowu ciężko zachorował, Po chwi- 
lowem polepszeniu nastąpiło wczoraj popołu- 
dniu znaczne pogorszenie. 

Berlin, 28 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. 
dowiaduje się, że ambasador francuski w Ber- 
linie złożył w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych 5000 fr, które prezydent Francyi 
p. Loubet przeznaczył na rzecz powodzian na 
Szląsku. 

Paryż, 28 sierpnia. Królowa-matka Kry- 
styna i infantka Marya Teresa odjechały 
orient-expressem do Wiednia. 

Paryż, 28 sierpnia. Agencya Hawasa 
donosi: Były prezydent Francyi p. Casimir 
Perier, którego nazwisko padło w procesie 
Humbertów z ust jednego z obrońców, wy- 
jaśnia, iż z Humbertami nigdy nie miał ża- 
dnych stosunków i tylko raz jeden przy- 
szedł do niego Fryderyk Humbert z prośbą 
o ofiarę na jakiś cel dobroczynny. 

Les tables d'Olonne (dep. Wandei), 
28 sierpnia. Przy opróżnianiu klasztoru OO. 
Redemptorzystów przyszło tu do ostrych starć. 
Zandarmi i urzędnicy nie mogli się dostać 
do klasztoru, bo bramy były zamknięte. Za- 
konnicy schronili się na dach, skąd ich żan- 
darmi musieli sprowadzać. Osobom świeckim, 
które znajdowały się w klasztorze, wytoczo- 
no śledztwo. Przed klasztorem był zebrany 
wielki tłum ludzi. Aresztowano 5 zakonni- 
ków i jedną osobę świecką. Gdy zakonnicy 
wyszedłszy z klasztoru wstąpili do kościoła, 
zaszły na ulicy manifestacye. Wiele osób 
aresztowano. 

Konstantynopol, 28 sierpnia. Poseł 
czarnogórski Bakicz zmarł wczoraj po krótkiej 
chorobie na zapalenie ślepej kiszki. 


Katastrofy. 


Wiedeń, 28 sierpnia. Dzienniki dono- 
szą z Aradu, że w kamieniołomach koło 
miejscowości Vajkoe w skutek eksplozyi 6 
robotników zostalo zabitych a 15 ciężko ran- 
nych. Wybuch był aktem zemsty ze strony 


wydalonego ze służby zarobnika. Sprawcę 
nieszczęścia aresztowano, 

„Paryż, 28 sierpnia. Na stacyi kolei 
podziemnej „Hotel de la ville“ zapalił się 
wczoraj ostatni wagon pociągu. Publiczność, 
którą opanowała panika, rzuciła się to ku wyj- 
ściu, to ku torowi. W ścisku jednej z kobiet 
zgruchotano czaszkę, jednemu mężczyźnie 
złamano obojczyk. 


Zamordowanie konsula amerykań- 
skiego. 


anann 


Londyn, 28 sierpnia. Z Waszyngtonu 
donoszą: Ambasador amerykański w Kon- 
stantynopolu doniósł departamentowi pań- 
stwowemu, że zamordowano wicekonsula ame- 
rykańskiego w Beyrucie. 

. Waszyngton, 28 sierpnia, Zamordo- 
wanie wicekonsula amerykańskiego w Bey- 
rucie nastąpiło w niedzielę. Stany Zjedno- 
czone zażądają surowego ukarania winnych, 
a jeżeli Tureya nie da zadośćuczynienia, od- 
płynie flota amerykanska, znajdująca się na 
wodach europejskich, do Beyrutu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 sierpnia 1908. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki [17:85, Renta majowa 100:05, Węgier- 
ska renta koronowa 97:65, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 640: —, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 705—, Akcye Anglo- 
banku 272:—, Akcye Unionbanku 51050, 
Akcye Bankvereinu 46950, Akcye Länder- 
banku 405—, Akeye Kolei państwowych 
647:75, Lombardy 79:—, Akcye Kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye Fabryki broni — —, 
Akcye tytoniowe — —, Akcye Alpiny 359-25, 
Akcye Rima Muranyi 441—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —*—, Losy ture- 
ckie 116'25, Ruble 2586-65, 4-proc. listy Ban- 
ku hipotecznego 9832, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 101-35, Galic. po- 
życzka kraj. z r. 1898 99:15, 4-proe. Listy 
zastawne Banku kraj. 98:75, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 98:40. 


Usposobienie: lepsze. 


Wiedeń, 28 sierpnia 1903. Giełda po- 
łudniowa (Mfttiagsbórsc). Godz. 12 min. 80. 
Marki 117:36, Renta majowa 110:—, Węgier- 
ska renta koronowa 97:12, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 64125, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 707%—, Akcye Anglo- 
banku 272:50, Akcye Unionbanku 510'—, 
Akcye Bankvereinu 46950, Akcye Lónder- 
banku 405:50, Akeye Kolei państw. 649—, 
Lombardy 80:—, Akcye kolei Elbethal 418-25. 

Usposobienie : silne. 


Wiedeń, 28 sierpnia 1908. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). (łodz. 2 min. 30. 
Akcys austryackiego Zakładu kredyt, 646 —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 71250, 
Akcye Anglobanku 277:—, Akcye Unionban- 
ku 511: —, Akcye Landerbanku 405'50. Akcye 
Bankyereinu 470'—, Akce. Bodeneredit 910 —, 
Akcye galic. Banku hipotecznego ——, 
Akeya kolei państwowych 653:—, Akcye ko- 
lei Południowej 8250, Akcya Tramway 4) 
——, Akcye Trsmway E) —-*—, Akcye 
kolei Elbathal 417—, Akcye kolei Półno- 
enej 5425—, Akcye kolei czerniowieckiej 
576:—. Akcye Alpiny 368:—, Akcye Rima 
Muranyi 448:— Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1688—, Akcye Fabryki broni 
3552 —, Akcye Tureckie tytoniowe 356 —, 
Akeyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1010—, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —.—, Obli- 
gacye węgierskiej indemnizacyi 97:30, Ren- 
ta majowa 10010, Austryacka Renta koro- 
nowa 10030, Węgierska Renta koron. 97:65, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:60. 
4 pre. Listy Banku krajowego 99:25, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10187, 5 pre, 
komunalne oblig Banku kraj. 102:—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98'32, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10135, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 111'50, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100:20, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 9965, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:—, Losy tureckie 
117:25 Marki 117:40, Ruble 258-12. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Kreochowieocki. 


Nadesłane. 


Do egzaminów 
wcjskowych (na jednorocznego ochotnika, wstępny 
do szkoły kadeckiej, egzamin oficerski) przygoto- 
wuje emer. c. i k. kapitan i profesorowie szkół śre- 
dnich (byli oficerowie). Zgłoszenia: ul. Sykstuska 

58a cecdziennie od 8 do 10 rano u J Swobody. 


Ogromna mędza! 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikos'ńską, dotkniętą nieule- 
czalną wadą serca, sparaliżowana, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich średków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o madesłanie łaska- 
wych datków do Administracyi naszego pisma. 


Jako dobrą lokacyę kapitałów 
polecamy 

40], listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, 

40], listy zastawne, Obligacye komun. i Obli- 
gacye kolejowe Banku krajowego, 

4/4 i 40j, listy zastawne Banku hipotecznego 

kupujemy i sprzedajemy papiery te po kursie 

najkorzystniejszym 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Jako dobrą i pewną iekacyę 
polecamy 
407, Listy hipoteczna koronowe 
4/40/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
4ta Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4:/,0/, Listy Banku krajowego, 
40/, Listy Banku krajowego, 
5s/, Obligacye kumunalne Baaku kra; 
49l, Pożyczkę krajową, 
40/, Gal. Obligacye propineeyjna i wsza!- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwu elektrycznego 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gai. akcyjnego 
BANKU EiPOTKCZNEGĆ. 


Przyjechali śe LW awn. 
Dnia 23 sierpnia 1903. =% 


HOTEL GEORGE 
PP. M. ks Jabłonowska z Bursztyna, W. hc. 
Rey z Ps r, O. br. Komorowska z Glinny, L. Oha- 
łubiński z Jelichowa, Z. Ly. aszewski z Husiatyna, 
S. Matkowski z Sokołowa. 
HOTEL FRANCUSKI. 
PP. W. Jarosz z Newego Sącza, A. Mako- 
maski i W. Kiełczewski z Rossyi. 
HOTEL STADTMULLERA. 
P. A. hr. Cetnar z Mościsk. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. 


Pociąg 


maja 1908 r. (Czas środkowo-europejski.) 


Przyjeżdża do Lwowa ©djeżdża ze Lwowa 
godzinie Na dworzec główny Z dworca głównego 
11220] — |] z Tekan (Jas, Bukaresziu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
| Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- Karlsbadn), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
i il wiec, Dorny Watry i Suczawy. | Rzeszów, Orłowa. A 
281] — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | 251 — do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czorvtkowa, Kórózmezó | 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, (od 145 do 30/9), Słob. rung.. Nowosielicy, Seretltu, Berhometu, 
Zakopanego. , i Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Koemania. 
— | 3:80] z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa, — | kl0jj do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
— | 610 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, RNA Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez soll a e 4 1715 do 18/9 : Rod: 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanow, Sanoka, Chyrowa. — © FARA [5 do 13/9 włącznie codziennie). 
6:20 | z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kolomyję (od 31/5 — | 622 | do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa Potutor, Kö- 
do 81/8 w niedzielę i święta), Kórózmcezó (od 1/5 do 30/9 rósmezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1/7 
włącznie), Brodiny, Putny, Suczawy. do 31/8), Suczawy. 
— | 650 | z Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 (włącznie). — | 680 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 
— | 735 | *) z Sambora, Ohyrowa. — | 645 | do dawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 
— | 9:40 | z Janowa. 825| — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
— | 7145 | z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. 
— | 1:55 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. — | 835 |] do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
8:10| — | z Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie). Rymanowa, jwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Orło- 
— | 815 | z Rawy ruskiej, Sokala. wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła. 5 
— | 855 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- — | 905 | do Ławocznego, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza. 
kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1,5 do 30/9 — | 915 | do Janowa. 
włącznie), Mezó Laborcz (Pesztu). — | 925 | *) do Sambora, Chyrowa. 
9:57 | ze Stryja — | 9:40 | do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
— |1025 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. — |10:35 | do Czerniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
— |1115 | z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó. — |10:40 | do Tarnopola, Potutor. 
— | 110] z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. — | 114 | do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
— | 1:25] z Janowa. 150| — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
1:30) — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karishadu, Pragi), No- leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. do Pustomyt, (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
140) — fz Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Koemania, Nowosieliey do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
przez Zuezkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. è *) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta). 
2:30] — f z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Husia- do lekam, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
tyna, Kopyczyniec. Kórósmezó, Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu. á 
— | 814 | z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
— | 435 | z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy- Jasła, Ohabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Labaczowa. 
rowa, Borysławia. do Tuchli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
— | 580 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (irzymałowa, Potutor, włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia. 
s Zaleszęzyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczynieec. do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
— | 540 f z Iekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Ózudina, do Rzeszowa, Lubaczowa. 
Brodiny, Suczawy. do Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie). 
— | 550 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), *) do Sambora Chyrowa. 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. do Stanisławowi Żydatzawa 
leasan moan BE | z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Ohyrowa, 
| — | S048 z Brzuchowiec (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). Mezó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
|] — | 825]] z Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie). Oświęcima. 
8:40| — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kaxrlsbadu, Pragi, Za- do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie pówsz., od 1/5 do 
i kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 16/5 włącznie i od 14/9 do 304 włącznie codziennie). 
| Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- do Pawocznego, (Pesztu), Chyrowu, Borysławia, Kałusza. 
| nowa, Iwonicza. do Rawy ruskiej, Sokala. 
— | 912] z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
— | 920] z Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Körösmezö, Połutor, do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezó Laborez 
| Nowosielicy, Dorny Watry, Suezawy. (Pesztu). 
| — | 9220] z Janowa (od 1/5 do 30/9). do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
— | 985] z Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
| — | 9505 z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, do Iekam, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżny, Kocmania, 
i $ Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. Nowosielicy, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
| — |10:00$ *) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. Watry, Suczawy. 
| — 1007] z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
| — | 1020] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- Chyrowa, Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
| i szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. liezki, Chabowki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 
10:40 § z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny. do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, łwania pustego, Potutor, 
— |1I50]] *) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta). Skały, Husiatyna, Zwlęszczyk, Grzymałowa. 
e Na dworzec „Podzamcze! do Stryja. 
— | 309f] z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. Z dworca „Podzamcze 
*— | 735 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 
=15| — |z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- a do Tarnopola, Potutor. 
tyna, Kopyczyniec. do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
— | 506 f z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- | leszczyk, Lusiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 
R «| tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. z do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
— |1002]] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- | § 11:24 |] do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 
szezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. | I Husiatyna, Zaleszczyk, QGrzymałowa. 


*) Ważny z dniem, otwarcia szlaku Lwów-Sanbor. Uwaga: Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


płacą |żądają 
walutą koron. 


Lwów, dnia 28. sierpnia 1903. 


I. Akcye za sztukę, 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 

Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . . . s e oyi 

Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor.) . 


Jednolity dług państwa w srebrze 


luty-sierpień . . . 


kwiecień-październik 


Losy z ro 


Listy zas 


ku 1854 po 250 zł. mk. 
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. 
„ 1864 po 100 zł. 
n 1864 po 50 zł. . 


t. domen państ. po 120 zł.5 


3:2 pr. 


płacą żądają 


100.50 
100.49 
170.— 
153.40 
183. 
246.— 
. 246.— 
pr. 300.50 


pr. 


100.70 
100.60 
119,— 
154.40 
184.50 
250.— 
250.— 
301.50 


B. Dług państwa A w Radzie państwa 


reprezentowanych 


rajów 


koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
1005215 pr. > . ESEJE: 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ a w m alsdoiza Z007E%4 pro 
„ Obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100sżł. Apr + „AR O _. 
Bonta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
pr 


Poż. serb. prem. (za 100 frank. 2 pr. 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


płacą żądają ; płacą żądają 

Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 53.75 54.75 

103.45 104.25 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 26.40 27.40 

—.— .— | Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 68.— 12.— 

95.15 ON EEan 40 24 mk. . . . . . . 221. -- 231. — 

99.70 100.70 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 18.—  82.— 

St. Głenois 40 zł. mk. . a 250.— 280. — 

96.50 97.50 | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. = --— 

Ś „ Tryestu 100zł. mk. 4a pr —.— --— 

—— —— A „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250. — 

a BE. [2 8. Ad 

= ze K. Akeyc banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 272 — 27250 


listy dłużne | Peszt. banku handl. 500 x. 


-373,-143677.— 


KO aladny no 200 21. za 100 zł. 4 pr.. . . . . . 20.80 121.— (za 100 zł. Nom.). Zakł. kred. dla handlu i przem. . 
ja Ta io e (00 s. Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 L 44 pr. —— —.— 4 5: Mai kredy; T sa (0 AB RY xd 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. - 10080 100.60] Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. & pr. 99.25 109.25 | Galio, Maka kięsta 00 o 0 o 
ko Szacki prei 0. Obligacyo kolejowe. 7 a E a E LAIMOENYCYNAC EZ 
łem Lipińskiego po 500 kor. . Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł, 4 pr. 100.15 101.15| Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.— 105.-- | Banku dla krajów. korńnye - SEO EO 
Tow. dla gal. Yo elektry- © Kol. Cesacz. Elżbiety w złocie wolne m n n „n  los4pr. 38.25 99.25 NEZYJ ZE (Unionbank) 200 A do GNS 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) % od odatku za 100 Zł. 4 pr.. a 118.75 119.75 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. IIL.— 113.— Czeskiego Baki związkowego 100 d. 24350 244 — 
II. Listy zastawne za 100 kor, S OE (okap ala) A mE Bd Bra] 7 77 0 ERD Lasaób kon a a ON Ziynosłańdke banka 100 a. -E 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% œ Bol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 j dm. 0.4580. 798.18 POBKG L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Wo mon lą „ los w 501. «s zł Bi pr.. . . . . . . . . 10875 123.75] Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los. 5Glat 98.10 9910| Buk, pol. lok. ake. pierw. 200 zł Dos 2 
n jn n4%  „601.po200k. o Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Homo w Łolosi SL lst« „08.50 O Ea a akiaj (4000. 504 — Gin = 
n kraj. Php n los w 51 l. m (osterp. akcye) 5 OWCZE © 100.-- 10060 n » n ” 4 pr. stare . . 98.50 === Kolei nółn U 008. Merd. 1000 zł mł BDO = SANO EZ 
la Ta „ „ losw 571 a Kol. Arvyks. Rudolfa w wal. koron. non jm em, Apr. za 200 kor —— —— | Kot PR |. lok. (ake. pierw.) 200 zł —— —— 
Tow. kred. ew ziem. 4% (pierw- | wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.90 100.9) Banni 080 dla Galicyi Lodom. A Kol Lwów Belzec ale E T Z PRE 
8Za eMISYA) . . a e s e x 1 . 51Y, lat e. A A || KO WE al 3 S b 
Tow. kd, ER ziemsk. 4% F Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku Ta T E Ikoni 2 emi- ak n jo SOG . olac m = 
b W dE JOSE Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 115 zzmIEWAOP  .-. . a AB T — 000 stwowych © » s = JA 
4% los. w 56 lat . . s; w złocie za 200 zł, 5 vr R AO 134.-- 135 Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- » państwowych 200 aż, ZALE 
o A > „GE = = € D A Ë z 5 n ołud. 200 „ł. s puar, =g ps9 
III. Obligi za 100 kor, P Kol. Gzeskiej zach za T 1000 i aya 42 lat za 200 kor. 4ta pr. . 10150 10250] ” Eog gale L 200g | | | l 400— 401— 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. ™ | 99 80|100 5000 zł A pr. . . . . . . . 10045 10145] Banku kr. losy BT:ja l. za 200 k. 4 pr. 98.75 99.75] austr row. żegi. na Dunaju500zł. me 854 — 860. — 
Bukow te dą in 5% w.a. S [103 — | — -. Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku s: łat los. 4 pr. 100.60 101.60 3 k k 
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Licytacye. 


[6849 3—3] 

SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ulica Jagiellońska 1 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przedpoł od godz. 8 do 12, po poł. od 2 do 6, 
w soboty po poł. od 8 do 6. 
Epey tia ciyee: 
Poniedziałek 31. sierpnia 1903 od godz. 10 
do 12: meble i sprzęty domowe i for- 

tepiauy. 

Wtorek 1. września 1903 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe, kosztowności, 
dywany perskie, cbrszy olejne, książki, 

3 broń i rogi. 

Sroda 2. września 1908 od godz. 10 do 12: 
meble i sprzęty domowe. 

Czwartek 3. września 1903 od godz. 10 do 12: 
urządzenie restaurzcyjne, meble, aparat 

„, do piwa i chińskie srebro. 

Piątek 4. września 1903 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 
Sobota 5, września 1908 od godz. 10 do 12: 

tanie meble, sprzęty, maszyny do szy- 

cia, stary fortepian i warstat stolarski. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 23. sierpnia 1908. 


L- 2872/903. [6886 3—3] 
Ogłoszenie. 

W e. k. fabryce tytoniu w Jagielnicy, 
odbędzie się 25. września b. r. licytacya za 
pomocą pisemnych ofert, w celu zabezpie- 
czenia dostawy 500 m? drzewa opałowego 
1 29500 m. desek różnych wymiarów na 
rok 1904. 

Zapotrzebowanie tych materyałów na 
rok 1905 mogą być w przybliżeniu w tych 
samych ilościach przyjęta co na rok 19: 4 
l będą dotycząremu dostawcy po upływie 
roku 1904 podane. 

Bliższe warunki przejrzeć można w e. k. 
fabryce tytoniu w Jagielniey. 

C. k. fabryka tytoniu. 

Jagielnica, dnia 20. sierpnia 1903. 


L. (z. E. 768/3 (5) [6835 3—3] 
Na żądanie Maurycego Ameisena w 
Krakowie zastąpionego przez dr. Alojzego 
rausa we Lwowie, odbędzie się dnia 16. 
Września 1908 o godz. 10 prz d połuda:em 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
. w Janowie licytacya połowy realności 
objętych lwh. 138 i 487 ks. gr. gm. kat. Janów. 
Nieruchomeśzi, wystawione na licy 
tacyę, są ocenione a to lwh. 138 gm. kat. 
Janów na 770 kor., zaś lwh. 487 gm. Ja- 
nów na 360 kor. 


L. 5053 J. A. 


Najniższa cena wynosi co do lwh. 138 
gm. Janów kwotę 520. kor., a eo do iwh. 
487 gm. Janów kwotę 270 kor., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i cdnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralmy, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć pedezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienienym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nisruchomości nie mo- 
głyby być już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiztowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 27. lipea 1908. 


L. cz. E. 8363 (5) [6903] 
Dnia 11. września 1903 o godzinie 9 
zed południem, odbędzie się w Oddz. Nr. 
LiD tut. sądu licytacya 12/18 części realno- 
ści lwh. 69 ks. gr. gm. Podemszczyzna 
objętej, składającej się z parceli budowlanej 
wraz z budynkiem i 19 pgr. bez przyna- 
leżności ; h 

Nieruchomość powyższa, ocenioną jest 
na 406 koron. ) 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 270 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w Oddziels Nr. 
III. tnt. sądu. 4 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa tub 
ciężary Ba powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjsego powstaną, zawiedamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wasia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiezionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomeenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 6. sierpnia 1908. 


[6868] 


Obwieszczenie 
dotyczący dostawy przedmiotów ubrania i rywsztunku dla e. k. Obrony krajowej. 


C. k. Ministerstwo obrony krajowej zamierza zapewnić sobie w drodze powszechnej 
konkurencji dostawę przedmiotów zawartych w załączonym wykazie i wzywa niniejszem 


publicznie do wnoszenia ofert pisemnych. 


Do wiadomości refisktantów podaje się co następuje: 

1. Dv ubiegania się o dostawę będą dopuszczone tylko solidne, zupełnie uzdolnione 
osoby lub zakłady, posiadające zdolność produżtywną i wolno z rozpisanych przedmiotów 
tylko o dostawę takich się ubiegać, które w własnej fabryce (waiszticie) oferenta są albo 
w zupełności wykonywane albo dodatkami uzupełwiane. 

Pośsednicy w ogóle jakoteż ofereaci, których zakłady nie znajdują się w obrębie kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie peństwa są od dostawy zasadniczo wykluczeni. 

Celem roszczenia udziału w dostawach dla skarbu na dalsze koła będą przy równych 
ofertach w pierwszęm rzędzie uwzględnieni ci przemysłowcy i rzemieślnicy, którzy nie są 


członkami spółek dla dostewy ubrań i rynsztanków dla e. 


k. wojska lub obrony krajowej. 


„ 2. Oferenci, którzy Ministerstwy Obrony krajowej nie są z poprzednich dostaw znani. 

mają udowodnić swoją solidność i swe uzdolnienie świadectwami. 

Do wydawania takich świadectw są powołane: 

a) dla firm protokołowanych w rejestrze handlowym: Izby handlowo-przemysłowe 
w których okręgu firmy te msją swoją siedzibę. 

b) dla oferentów nieprotokołowanych w sądzie handlowym: władza polityczna pierw- 
szej instaneyi w okręgu, w której miejsce zamieszkania of»renta się znajduje. 

Władza do wystawiania powyższych świadectw powołana nie doręcza ich stronom, 
lecz wyszls je wprost do Ministerstwa Obrony krajowej. 

Oferenci winni celem wygotowania takiego świadectwa wnieść wcześnie podania do 
przynależnej Izby handlowo przemysłowej (Władzy politycznej pierwszej instancyi) i wy- 


razić w tem dokładnie: 


imię i nazwisko (dosłowną nazwę firmy), 


gałęż przemysłu i miejsce zamieszkania, 


władzę Obrony krajowej powołaną do przeprowadzania rozprawy ofertowej (w tym 


wypadku Ministerstwo obrony krajowej). 
jakość przedmiotów dostawy. 


Rezolucyę otrzymaną w odpowiedzi na powyższe podauie wixsi oferenci dołączyć do 


oferty. 


8. Przedsiębiorcy są uprawnieni do zażądania wzorów od głównego skłiadu rynsztun- 
ków Obrony krajowej w Wiedniu za wynagrodzeniem pieniężaem, a skład ten został upo- 
ważniony do wydawania żądanych wzorów za opłatą. 

W cenie jaką przedsiębiorcy za te wzory uiścić mają, są zawarte oprócz kosztów za- 


kupna także 15 pre. koszta administracji. 


4. Dostawa przedmiotów ($. 6. warunków poszczególnych) ma się rozpocząć 1. stycznia 


1904 i odbywać nadal w terminach przez główny skład rynsztunków Obrony krajowej 
wspólnie z dostawcami ustanowionych w ten sposób, żeby do końca marca' połowa do- 
stawy w każdym przedmiocie, do końca maja 1904 zaś cała dostawa w zupełności usku- 
tecznioną t. j. dostarczoną została. 


»(razeta Lwowska« Nr. 197 z dnia 29. sierpnia 1903. 
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Odbiór dostawy przed 1. stycznia 1904 jest wykluczonym, natomiast wolno jest do- 
staweom — od tego dnia począwszy o ile miejsce w głównym składzie rynsztunku Obrony 
krajowej dozwala dostawić pojedyncze raty lub całą dostawę przed ustanowiony mi terminami 
ostatecznymi, 

Terminów ostatecznych należy przestrzegać z największą ścisłością gdyż w razie prze- 
ciwnym będzie zostosowżnym z całą bezwzględnością $. 14. warunków poszczególnych 
(punkt 8), przedłużenie terminu zaś moża być zezwolone p zez Ministerstwo Obrony kra- 
jowej na podstawie wcześniej wniesionego podania tylko w wypadkach na uwzględnienie 
zasługujących. 

5. Oferty pisemne ostemplowane, opatrzone załącznikami i odpowiedniem wadyum na- 
leży wygotować ściśle według postanowień $$. 1. do 8 „warunków poszczególnych z roku 
1899* i według formularza w niniejszem obwieszczeniu zamieszczonego i nadsyłać wprost 
do protokołu podawczego e. k. Ministerstwa Obrony krajowej, a to najdalej do 30. września 
1908 godz. 12 w południe. 

6. W sprawie skłądania wsdyum winni sie oferenci wcześnie, — a nie dopiero 
w ostatnich dniach przed terminem podania ofert — zwrócić do e. k. dolno austryackiej 
głównej kasy krajowej. 

7 Ministerstwo Obrony krajowej zastrzega sobie nieograniczony wybór między po- 
szczegó!nionymi oferentami. 

8. Co do reszty ważae są postanowienia „Warunków z roku 1899 tyczących się 
dostawy gotowych przedmiotów do ubrania i rymsztynku dla e. k. Obrony kra- 
jowej drogą konkurencyi powszechnej. k 

Zeszyty zawierające bliższe warunki dostawy sprzedaje e. k. drukarnia rządowa i nad- 
worna w Wiedniu. 


(Formularz oferty). 
[stempel 1 koronowy do każdego arkusza]. 

Ja N. N. zamieszkały w (miejsce, powiat, kraj) oświadczam i zobowiązuję się niniej- 
szem, że dostarczę następujących przedmiotó w dla e. k. Obrony krajowej przy ścisłem do- 
trzymaniu warunków dostawy, zgodnie z umową w terminach oznsczonych na podstawie 
obwieszczenia z sierpnia 1903 do e. k. głównego Składu rynsztunków Obrony krajowej 
w Wiedniu, a to w ilości niżej podanej i po cenach obok wyrażonych: 


U w o donice | —* n eko c A SAPE EE O R E 
| Przedmiotów, które mają być Cena w walucie koronowej | 
dostarczone 
9 4 | wyraźnie 
ilość awa ZA K. h. — 
p koron. | halerzy 
a ——OAA > IE a 


Odstawić do e. k. Głównego Składu rynsztunków Obrony krajowej w Wiedniu 


| sztuk 1 sztukę | | 
par 1 parę | 
it. d. igt: d: 
I 


Potwierdzam zarazem, że wzory *) obejrzałem, że co do ich materyału i wykonania 
dokładnie się obznajomiłem, że warunki dostawy są mi dokładnie znane i że warunkom 
tym poddaję się w każdym względzie. i 

Za należyte dotrzymanie cferty niniejszej odpowiadam dziesięcioprocentowam (10'/,) 
wadyum, złożonem w c.k. dolno austryackiej Głównej Kasie krajowej w Wiedniu, o czem 
świadczy w osobnej kopercie załączony kwit depozytowy na sumę . . . . . . K. wal. 
kor. składającej się z (papiery wartościowe, gotówka) i odpowiadającej wartości dostawy 
WSUMIE. m dozą: „AR: 

Oświadczam, że zrzekam się wyraźnie prawa cofnięcia mojej obietnicy, a także że 
zrzekam się terminów do przyjęcia mojej obietnicy w art. 862 u. e. i w artykułach 818 
i 319 u. h. ustanowionych, a zarazem uadeję e. k. Zarządowi Obrony krejowej na wypadek 
pretensyi wynikającej przeciwko mnie (nam) z kontraktu, prawo zaspokojenia tych pre- 
tensyj bez interwencyi sądów, przez sprzedanie moich (naszych) papierów kaucyjnych 
wedle norm giełdowych. 

Świadectwo solidności do wykonywania dostawy posyła jednocześnie Izba handlowo 
przemysłowa (władza polityczna) w . . . . wprost do e. k. Ministerstwa Obrony 
krajowej, podczas gdy do niniejszej oferty załącza się rezolucyę otrzymaną na prośbę o wy- 
danie tego świadectwa. 

(Spółka ma dodzć: Na reprezentanta spółki do którego władze obrony krajowej zwra- 
cać się mają z wszystkiemi zleceniami i zamówieniami, a który także ma odbierać i kwi- 
tować zapłaty w imieniu spółki, przeznaczony jest N. N. . . « W - . .). 

Przedmicty których dostawę powyżej oferuję, wyrabiam w mojej fabryce (warsztacie), 
znajdującej się w N. (ulica, Nr. domu) 1 dostępnej każdego czasu do kontroli Zarządu Obro- 
ny krajowej 

Data. Podpis własnoręszny (imię i nazwisko) 
charakter. 


+) Zwraca się uwagę oferentów, że jest rzeczą największej wagi zapewnić się przed 
wniesieniem oferty (przez zapytanie Głównego Składu (rynsztunku Obrony krajowej w Wie- 
dniu) czy wzory, znane może z dostaw poprzednieh, nie podległy zmianie i ezy ich nie 
zastąpiono nowymi, gdyż dostawa wykonana wedle wzorów dawniejszych będzie bezwarun- 
kowo odrzuconą. 


(Formularz koperty na ofertę). 


Do c. k. Ministerstwa Obrony krajowej 
w Wiedniu. 
Oferta N. N. zamieszkałego w N. na dosta- 
wę przedmiotów do ubrania i rynsztunków 
dla e. k. Obrony krajowej na zasadzie ob- 
wieszczenia z sierpnia 1908. | 


(Formularz koperty na kwit depozytowy na złożone wadyum). 


Do c. k. Ministerstwa Obrony krajowej 
w Wiedniu. 


Kwit depozytowy na złożoną sumę 

K. (w papierach wartościowych, gotówce) 
do oferty N. N. na dostawę przedmiotów 
ubranisi rynsztunku dla e. k. Obrony krajowej 
na zasadzie obwieszczenia z sierpnia 1903. 


Wykaz przedmiotów dostawy. 


Ilość 
sztuk 
par 
sztuk 
metrów 
sztuk 
garniturów 
sztuk 
n 
par 
sztuk 
par 
sztuk 
n 
par 
sztuk 
metrów 
sztuk 
665 4 
172 e 
434 7 
157 e 
1857 7 
202 k 
244 ś 
13 ` 
274 
138 k 
133 k 
282 s 
58 K 
104 | # 


1) Jakiemi cyframi mają być opatrzone godła a względnie orły, a także jakie cyfry 
alpakowe dostawić należy, o tem powiadomić dostawcę Główny Skład rynsztunku dla 


Obrony krajowej. 


2) Będą odebrane w zakładzie wykonawcy w stanie nie pobielonym przez komisyę, 


w a 


kapeluszy dla piechoty obrony krajowej z podpaską, 
bez sznura, godła i pióropusza 
kapeluszy dla konnych strzelców krajowych z podpaską, 
bez sznura, godła i pióropusza 
czapek ułańskich z paskami o łusce blaszanej z łań- 
cuszkiem do kity włosiennej, bez orła i kity wło- 


sienne e e a] W w. „4.0 1... a 
orłów z cyfrą (1—6) wyciśniętą na tarczy napierśnej 1) 
do czapek ułańskich . . . „o 1 «a 2 1» 1 


gotowych pasków okrytych łuską blaszaną do czapek 
ułańskich 
rąbków do daszków do czapek ułańskich 
łańcuszków do kit włosiennych do czapek ułańskich . 
godeł z cyframi t) do kapeluszy dla piechoty obrony 
krajowej i konnych strzelców krajowych. . . . 
godeł z orłem tyrolskim do kapeluszy dla piechoty 
obrony krajowej i konnych strzelców krajowych . 
sprzączek do podpasek do kapeluszy dla piechoty obro- 
ny krajowej i konnych strzelców krajowych tyrol- 
skich i dalmatyńskich . sA 
wielkich guzików z alpaki bez numeru 
małych guzików z alpaki bez numeru 
cyfr alpakowych z klamrami i podkładkami blasza- 
nemi *) 
kit włosiennych czarnych do czapki ułańskiej . . . . 
kit włosieanych czerwonych do czapki ułańskiej > 
pióropuszy do kapeluszy dla piechoty obrony krajowej 
i konnych strzelców krajowych 
sznurów wełnianych podług nowego wzoru do kape- 
luszy dla piechoty obrony krajowej i konnych 
strzelców krajowych . . « « « era o 4 1» 1 
borty dla wachmistrzów do czapek ułańskich . . . . 
sznurów do czapek ułańskich 
borty do kołnierza dla feldfebli. . . . . . . . . . 
pasków naramiennych dla służących cficerskich 
pasków naramiennych dla konowałów, rusznikarzy ete. 
szerokich pasków naramiennych pozłacanych . . 
wąskich pasków naramiennych pozłacanych . . . . . 
odznak strzeleckich dla piechoty obrony krajowej 
wełnianych, ezarno-żółtych pętlic naramiennych do 
ułanek futrzanych 
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wełnianych, czarno-żółtych sznurów do przewieszania |l garnituru 


wełnianych pętlic błękitno-siwych do płaszczy 
jedwabaych pętlic blękitno-siwych do płaszczy . . . 
wełnianych pętiie brunatnych do płaszczy 
porteópees dla piechoty 
porteópees dla konnicy 
sznurów bez haczyków sprężynowych do zawieszania 
rewolwerów 
sznurów do lasek dia doboszów batalionowych . . 
sznurów do trąbek sygnałowych 
krawatów mundurowych 
rękawiczek skórzanych 
pugilaresów podoficerskich . . . . . . «. «. . . . . 
ostróg dragońskich ze śrubami 
ostróg ze sprzączwami bez rzemieni . . . . . . . . 
gwiazdek z eeludoilu 
iglie do tornistrów 
flaszek polowych z pobielsnej blachy żelaznej?) . . . 
szklanych flaszek polowych z pokrowcem blaszanym 
dla konnicy obrony krajowej 
naczyń kuchennych dla 2 ludzi, dła piechoty obrony 
krajowej ?) 
naczyń kuchennych dla 2 ludzi dla konnicy?) . . . 
rondli do naczyń kuchennych dla piechoty obrony 
krajowej 2) 
szalek po jedzenia bez pokryw *) 
pokryw do szalek do jedzenia?). . . . «. . « « . . 
trąbek sygnałowych w tonie A. z munsztukiem . . . 
trąbek sygnałowych w tonie F. z munsztukiem . . . 
munsztuków do trąbek sygnałowych 
gotowych bębnów bez pałeczek 
lasek dla doboszy batalionowych 
hilz na pałeczki do bębna 
puzder do bębnów 
skór do bębnów 
pałeczek okutych do bębnów . . . . . . . « . . . 
pslhków do namiotów (do noszenia). . . . . . . . 
gurty szpagatowej do tornistrów na naboje 
szaurów do noszenia flaszek polowych szklannych o po- 
kroweu blaszanym 
sznurów do wiązania 
powrózków do paszy 
BOSDa*KOBIEWE".. Auf a 909. WE 
kilofów toporowych 
szpatów (rydli) . . 
kikfów ziemnych z drzewcami 
łopat z drzewcami dia piechoty. . . . . . . . . . 
łopat z drzewcami dla konnicy 
świdrów ślimakowych o grubeści 3 m/m. . . . . . 
> = A o „0 dWo a 
A A » IS w/m a a ao 
pilników 15 cm. z trzonkami do ostrzenia pił 
siekier ręcznych z drzewcami . . . . . . . « 1. . 
siekier leśnych z drzeweami 
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w obecności której pobielenie ma się dopiero odbyć. 
Masa do pobielania nie może zawierać ani śladu arsenu lub ołowiu. 


O wykończeniu naczyń kuchennych, szalek do jedzenia, pokryw do tychże i flaszek 
polowych z blachy żelaznej do pobielania należy uwiadomić e. k. komendę Głównego 
Składu rynsztunku Obrony krajowej w Wiedniu, poczem ta komenda da znać o dniu przy- 
bycia komisyi odbiorczej do fabryk. Po dokonanym odbiorze i pobieleniu odbędzie się 
transport tych przedmiotów do lokalności Głównego Składu Obrony krajowej na koszt 


i ryzyko dostawey, 


Cenę 
należy 
oferować 
od 


1 pary 
1 sztuki 


n 


n 


10 sztuk 
1 sztuki 


1 sztuki 


n 


ŁU 


1 sztuki 


1 pary 
1 sztuki 
1 pary 


100 sztuk 
1 sztuki 


ŁU 


T Cenę 
Ilość Nazwa m 
: od 
81 sztuk siekier obozowych z drzeweami . . . . . oaoa | | sztuki 
198 A masztów drewnianych jednometrowych składanych 

A Z dZĘGSIĘCIUKCZEŚĆI o . 8.0.0. ua 5 
117 " pił ręcznych składanych długości 73 em. .. . . . R 
103 s żelazek do rozginania zębów u pił. . . . . . . . . > 
151 aj dłut płaskich żelaznych 26 m/m szerokich . . . . . Ś 
149 obcąg długości 24 cm. . . . . . «.  « «1. . A 
434 r siodeł z kozłami stalowymi dla konnicy !) . .... > 
325 A bli AkEW -« ASAOWCENCZYCOJ* a 

310 > kinkietów bez Matzyków „*..... >. 2. . „.. « — 10 sztuk 

191 p łańcuchów użdzienicowych bez rzemyków . . . . . 1 sztuki 
718 : zgrzebił z rzemieniami ręcznymi . . . . . . . . . i 
2104 3 szezotek do czyszczenia koni 4 rzemieniami ręcznymi K 
403 : skór siedzeniowych do siodeł dla konnicy . . . . . w 
6.0 a wiader doppojenias m R %,.. ... S57 Ą 

885 > białych derek na konie (do składania w 6-ro) 1 kilogr. 

128 > munsztuków bez haczków kinketłowych . . . . . . l sztuki 
13173 J kafraników bawełnianych tkanych . . . . . . . . . g 
196 a kalesonów bawełnianych tkanych o. . . . . . . . y 

3700 Š wielkich kompasli alpakowych bsz Nr. . . . . . . 100 sztuk 
1000 A małych s E E IE TE A 

255 $ prawych haczyków do kinketli . . . . . . . . . . 1 sztuki 
365 7 lewych 8 io” £ 4 49 MOGAKARKY > 
3825 i wędzideł trezlowyeh . 2. 2% a a aa ” 

1820 metrów | sznurków do namiotów noszonych . s s . . . . . 1 metra 


1) Siola i kozły stalowe ma się dostawić w stanie nieczernionym. 


Wiedeń, w sierpniu 1903, 


Z c. k. Ministerstwa obrony krajowej. 


L. 2865. [6920 1—3] 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem wydzierżawienia przysługu- 
jącego gminie miasta Trembowli prawa 
propinacyi, tudzież prawa poboru opłat 
czyli dodatku gminnego od wprowa- 
dzonych do miasta napojów propina- 
cyjnych, oraz poddzierżawienia prawa 
propinacyi w gminie sąsiedniej Wolica, 
wydzierżawionego od C. k. Dyrekcyi 
funduszu propinacyjnego, na czas trzy- 
letni t. j. od 1. stycznia 1904 do koń- 
ca grudnia 1906, odbędzie się w kan- 
celaryi Magistratu miasta Trembowli 
dnia 17. września 1908 publiczna 
licytacya za pomocą pisemnych ofert 
zaopatrzonych w zakład wynoszący 
10%, od ofiarowanego rocznego czyn- 
szu dzierżawnego, które w dniu po- 
wyższym najpóżniej do 1-szej godziny 
z południa na ręce komisyi licytacyj- 
nej mają być wniesione. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
się czynsz dzierżawny roczny a to: 

a) za prawo propinacyi miejskiej 
kwotę 19979 kor. 12 hal; 

b) za prawo poboru opłaty czyli 
dodatku gminnego od trunków kwotę 
18040 kor.; 

c) za prawo poddzierżawy propi- 
nacyi w gminie Wolica kwotę 850 kor. 
razem 33.899 kor. 12 hal. 

Oferty pisemne na wszystkie wy- 
żej poszczególnione przedmioty opie- 
wające, które będą tylko razem wy- 
puszczone w dzierżawę, mają być na- 
leżycie ostemplowane, przez ofiaruja- 
cego własnoręcznie podpisane i ópie- 
czętowane, zaś oferowany czynsz TO- 
czny wyrażony liczbami i literami. 

Nadto mają oferty zawierać o- 
świadczenie, iż warunki licytacyjne są 
oferentowi dokładnie znane i że tako- 
we w całości przyjmuje. 

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w Magistracie w godzinach urzę- 
dowych. 

Trembowla, 12. sierpnia 1908. 


Magistrat. 
Burmistrz. 


L. cz. E. VIII. 1128/3 (7) [6898 1—3] 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi zastąpionej przez adw. dra Dębi- 
ckiego w Kołomyi, odbędzie się dnia 24. wrze- 
śnia 1908 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22, 
w Kołomyi licytacya realności objętej lwh. 
406 ks. gr. dla 1. dz. m. Kołomyi, składa- 
jącej się z pare. bud, 236 wraz z kamienicą 
piętrową, magazynem, drewutnią, wychodkiem 
i kuczką na niej się znajdującemi wraz 
z przynależnościami, składsjącemi się z 5 
okien podwójnych o 4 szybach, 6 okien o 8 
szybach, 6 storów, 1 drzwi oszklonych i 12 
kluczy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oeenioną na 28386 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 90 kor. 80 hal. 


Najniższa cena wynosi 142388 kor. 65 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d. może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 85. 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sied:ibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VIII. 

Kołomyja, dnia 18. sierpnia 1908. 


L. cz. E. 1867/2 (7) [6614 1—3] 

Dnia 30. września 1908 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 4. licytacya 67/386 
części realności lwh. 65 ks. gr. gm. kat. 
Dzwiniacz dolny bez budynków tylko ze 
studnią jako przynależnością. 

Część nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jast ocenioną na 1095 kor. 41 hal. 
wraz z przynależnością. 

Najniższa cena wynosi okrągło 731 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 20. sierpnia 1908. 


L. cz. E. 334/8 (6) [6876] 

Na żądanie Iwana Górskiego w Rozważu 
odbędzie się dnia 28. września 1903 o godz. 
i0 przed po'udniam w sądzie niżej wymie- 
niony, w biurze Nr. 9, licytacya real- 
ności całego ciała hip. lwh. 11% ks. gr. gm. 
Rozważ. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
cyę, jest ocenioną na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie miżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieyiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wysienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamisszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Olesko, dnia 10. sierpnia 1903. 


L. ez. E. 1898/3 (5) [6840] 

Na żądanie włościańskiej kasy po- 
życzkowej w Kosowie zastąpionej przez adw. 
dra Korpińskiego, odbędzie się dnia 29. wrze- 
śnia 1903 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytacya realneści lwh. 899 gminy Kuty 
Stare.  * 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2530 kor. 

Najniższa cena wynosi 1686 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wariaki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 


Kuty, dnia 29. lipca 1908. 


L. cz. E. 2582,3 (5) (6901] 
Dnia 18. września 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
18, odbędzie się licytacya a) realności lw. 
402 ks. gr. Dzieduszyce wielkie, b) realności 
lw. 106 ks. gr. Dzieduszyce wielkie, tworzą- 
cych znaczniejsze gospodarstwa wiejskie. 

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 
7300 kor., ad b) 1500 kor., przynależności 
na 478 kor. : 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 4900 kor., ad b) 
1820 kor. 

Warunki licytacyjna i inne odnośne 
dokumentas przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytecyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo*do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 10. sierpnia 1908. 


L. cz. E. 695/8 (4) [6875] 

Na żądanie Irego Streusanda, odbędzie 
się dnia 25. września 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V. lieytacya 1/10 części realności 
obj. lwh. 423 i 1/6 części realności obj. lwh. 
753 ks. gr. gm. Kozowa Ignacego Łopa- 
ekiego własnych wraz z należącymi do real- 
ności obj. lwh. 423 przynależnościami skła- 
dającemi się z domu, dwóch, szop, stajni 
i stodoły. 

Części nieruchomości powyższych, wy- 
stawione na lieytacyę są ocenione a to: 
a) 1/10 część realności obj. lwh. 423 na 918 
kor., b) 1/5 część realności obj. lwh. 753 
na 166 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
ad a) 612 kor., co do realności ad b) 111 
kor. 20 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. p 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tye 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymieniowym, w biu- 
rze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tèr- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomo- 
ści bądźobeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 5. sierpnia 1908. 


L. ez. E. 1903/3 (5) [6841] 

Na żądanie włościańskiej kasy pożyczko- 
wej w Kosowie zastąpionej przez adw. dra 
Korpińskiego, odbędzie się dnia 29. września 
1908 o godzinie 1ł przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licy- 
tacya realności lwh. 484 gm. Kuty. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1143 kor. 

Najniższa cena wynosi 762 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, Inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na, powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 29. lipca 1908. 


L. ez. E. 837/3 (5) [6906] 

Na żądanie Ahafii Sobków włościanki 
w Nowosiółce, odbędzie się dnia 24. września 
1908 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, lieytacya 
nieruchomości stanowiących własność Srula 
Gellmana, a to całego ciała hipotecznego, 
objętego Iwh. 169 i 1,4 części ciała hip. 
objętego lwh. 168 kg. gk. Suchostaw. 

Realność powyższa składa się z parceli 
gruntowej l. kat. 557/1 oznaczonej dotąd 
w katastrze, jako rola, stanowiącej jednak 
w rzeczywistości częściowo plac budowlany, 
na którym stoi dom mieszkalny i szopa, a 
częścią ogródek warzywny, nieruchomość 
zaś druga składa się jedynie z parceli bu- 
dowlanej lkat. 23, obecnie wcale nie zabu- 
dowanej. 

Z nieruchomości, wystawionych na licy 
tacyę, jest oceniona realność lwh. 169 na 
320 kor, zaś 1/4 część realności lwh. 168 
na 8 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
pierwszej kwotę 180 kor., zaś eo do drugiej 
kwotę 2 kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie dv skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem za- 
twierdzome i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Kopyczyńce, dnia 31. lipca 1908. 


L. cz. E. 1917,3 (5) [6842] 

Na żądanie Mosesa Hutterera, odbędzie 
się dnia b0. września 1908 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. licytacya realności 
lwh. 996 gm. Kobaki. 

Nieruchomość, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1009 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 672 kor. 94 hal., 
poniżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


h | przejrzeć podczas godzin urzędowych w 8%- 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźnisj przy wyznaczonym ter- 
minie hvytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


mA_ 
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wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 81. lipca 1903. 


L. cz. E. 1142/3 (7) [6832] 

Dnia 30. września 1908 o godz. 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
3, sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
897 ks. hr. Sambor dzielnica zamiejska obj., 
składającej się z domu murowanego pod lk. 
85, z podwórza, ogrodu warzywnego, ogródka 
kwiatowego i gruntu ornego wraz z przyna- 
leźnościami. 

Nieruchomość oceniono na 11.863 kor. 
50 hal. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


nie nastąpi, wynosi 5931l,kor. 75 hal. - 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
sądu 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 13. sierpnia 1908. 


L. cz. E 528/8 (6) [6911] 

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
zastąpionej przez adw. dra Góreckiego, od- 
będzie się dnia 9. września 1908 o go- 
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, lieytacya 
realności lwh. 655 ks. gr. gm. Uście bisku 
pie z pare. bud. lk. 451 bez budynków 
i parc. gr. lk. 298/1 razem o powierzchni 
652 s2. 

Nieruchomość, wystawiona na licy- 
taeyę, jest ocerioną na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 182 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający. chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin. urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytaeyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego ina- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielniea, dnia 16. lipea 1908. 


L. cz. E. 528/8 (8) [6988] 

Dnia 11. września 1908 o godz. 10 
przed południem. odbędzie się w biurze Nr. 
2, tutejszego sądu lieytacya 1) lwh. 5, 2) 
2/5 części lwh. 196 kgr. gm. kat. Kupiezwola 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z budynków. 

Nieruchomości powyższe, oceniono ad 
1) na 3190 kor. 48 hal, ad 2) na 478 kor. 
42 hal. z czego przypada na przynależności 
ad 1) 1088 kor., ad 2) 238 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 2126 kor. 66 
hal, ad 2) 818 kor. 94 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr, 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo-; 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
„0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mosty wielkie, dnia 6. sierpnia 1908. 


G. ZL E. 886/3 (8) [6930] 

Am 18. September 1908 9 Uhr Vor- 
mittags fiadet beim hiesigen Gerichte, Zim- 
mer Nr. 9, die Versteigerung der Realitäten 
gdb. Einl. Zahl 95, 348, 494 und 500 in 
Korsów. j 

Diese Realitäten (Acker) sind auf 280 
kor. 25 hal. bewertet. 

Das geringste Gebot unter welchem 
der Verkauf nicht stattfinden wird betrāgt 
186 K. 84 H. die Versteigerungsbedingungen 
und andere sich beziehende Urkunden kón- 
nen beim hiesigen Gerichte, Zimmer Nr. 8, 
eingesehen werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der 
Liegenschaft selbst nicht mehr geltend ge- 
macht werden könnten. 

Von den. weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen 
für welche zur Zeit an der Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begründet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie 
weder im Sprengel des unten bezeichneten 
Gerichtes wohaen, noch diesem einen am 
Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbevoll- 
michtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV. 

Brody, am 4. August 1908. 


dłości 

Upadłości. 

L. cz S. 2/08 (2) [6945 1—83] 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku za- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku lzaka Zahna, kupca w Sanoku i Za- 
górzu zarejestrowanego pod firmą „Izak Zabn 
w Zagórzu“. 

Komisarżem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu kraj. Joachima Tomaszew- 
skiego, zaś tymezasowym zawiadowcą masy 
pana Dra Afendę, adwokata w Sanoku. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3. września 
1903, o godz. 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 12 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, 
którzy chcą wystąpić jako wierzyciele kon- 
kursowi z roszczeniami, ażeby roszczenia 
swe, chociażby eo do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 10. pa- 
ździernika 1908 a na audyencyi likwidacyj- 
nej, na dzień 29. października 1903 godz. 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich porzą- 
dek. Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej (Gazety Lwowskiej, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sa- 
noku lub w pobliżu mają wymienić w zgło- 
szeniu psłnomoenika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego; w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 24. sierpnia 1908. 


[6962 1—3] 
Ogłoszenie. 

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że w dniu 4. września br. o godz. 8—5 po 
południu w kancelaryi podpisanego zarządcy 
masy konkursowej Józefa Spanna w Koło- 
myi odbędzie się ryczałtowa Sprzedaż nale. 


żących do tejże masy konkursowej zapasów 
towarów bławatnych wartości około 52.000 
kor. z wolnej ręki najwięcej ofiarującemu 
w drodze ustnych ofert. Wadyum wynosi 
2.600 kor. Oglądanie towarów na składzie 
i przejrzenie warunków licytacyjnych w kan 
eelaryi zarządcy masy nastąpić może w o- 
statnich 24 godzinach przed lieytacyą pod- 
czas godzin urzędowych. 
Kołomyja, dnia 25. sierpnia 1208. 
Dr. Zipser, adwokat w Kołomyi, jako 
zarządca masy konkursowej. 


L. cz. S. 5/8 (27) [6943] 

W konkursie Mali Münzer ze Stryja 
wybrano w miejsce ustanowionego zawia- 
dowcy masy p. dr. Włodzimierza Aichmiille- 
ra, adwokata ze Stryja, na wniosek wierzy- 
cieli, jawiących się na audyencyi likwida- 
cyjnej zawiadowcą masy pana Benjamina 
Hermanna, kupca w Stryju, zastępcą zaś jego 
ustanowiono pana Wolfa Spiegla, kupca w 
Stryju 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 25. sierpnia 1908. 


L. cz. Ś. 1,3 (125) [6929] 
Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 
pretensyi w sprawie konkursowej Kugenii 
Meisl wyzaaczam termin na dzień 10. wrze- 
śnia 1908 o 9 rano. 
Biała, dnia 19. sierpnia 1908. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 10.231/pr. 
KONKURS. 

W celu obsadzenia trzech posad sekre- 
tarzy powiatowych w X. klasie rangi i ośmiu 
posad kancelistów Namiestnietwa w XI kla- 
sie rangi zwsystemizowanymi poborami roz- 
pisuje się konkurs z terminem do końca 
września 1903. 

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania zaopatrzona w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum e. k. Na- 
miestnietwa. 

Posady te nadane będą w myśl ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 
przed innymi ukwalifikowanymi wysłużonym 
podoficerom zaopatrzonym w certyfikaty, o 
ile nie będą ubiegać się o nie kompetenci z 
kategoryi urzędników państwowych. 

Z Prezydynm e. k. Namiestnictwa,. 

Lwów, dnia 22. sierpnia 1908. 


[6882 3—3] 


L. cz. Prez. 3844 (4 3/3) [6925 1—3] 
KONKURS 
na posadę adjunkta sądowego w Chrza- 
nowie. 
Na tę lub takąż przy innym sądzie opró- 
Łnić się mogącą posadę podania należy wnosić 
do 15. września 1908 do Prezydyum e. k. 
Sądu krajowego w Krakowie. 


Kraków, 24. sierpnia 1908. 


Wyroki prasowe. 


HU. Cnp. Pr. 238/3 (2) [6942] 
OTOJIONIEHE. 

B Imena Ero BeanaecrBa Ilicapa! 

U. x. Cya kpaesnń AIA CIHPAB KApHAX 
y JIbsosi pimas ma migerasi $$. 489 i 493 
3aK. kap. i $. 37 83ak. Dpac., mo BMIET ApTH- 
kyay yMimeBoro B uHcai daconuca: „JIi- 
10“ 3 yaa 2]. cepuma 1903 nią Hanacer: 
„Peþopma aquiHierpanut* B yerynax BIA 
CIB: „ale He IIOHpABAT* MO „AeJOTA3MY" 
i Bią CJIB: „OOÌKyHA Taknx* 40 KIHNA Mi- 
CTHTE B COÓl 3SHAMeHA IpOBKAA 3 Ś$. 300 
i Apr. V. sak. a 17/12 1862 T, 8 B. B. 4. 
i uporo ycDpaBeXqIMBJIeHA ECTE SAPAKOHA 
gepes 1 k., LIpokypaTopa xepxaBHOFO KOH- 
QickaTa cei uacONAcH. 

B HacJiqok Toro pimeHa 860poHeue 
ECTE gaume MApeHE TOTJ ADTAKYAY A SAÓpa- 
HAË Baka MaG ÓYTA SHHIIEHHA. 


JIŁBiB, qua 25. cepuma 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, cz. T. 27/3 (3) [6432 3—3] 

Na wniosek lwowskiej Filii Banku hi- 
potecznego dla handlu i przemysłn we Lwo- 
wie, wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
arkusza kuponowego 40/, obligacyi galicyj- 
skiej pożyczki krajowej z r. 1893 na 100 
kor. 5. A, Nr. 828 z kuponami płatnymi w 
dniach 1/V. i 1JIL. każdego roku za czas 
od 1. listopada 1902 do 31. maja 1916 i z 
kuponami płatnymi dnia 1/XI. 1916, 1/V. 
i 1/XIL 1917 i 1/V. 1918, oraz talonu od 
$0/, obligacyi galicyjskiej pożyczki krajowej 
z r. 1893 na 100 kor. S. A. Nr. 323 wy- 
stawionej 1,V. 1898 przez Wydział krajowy 
Król. Galicyi i Lomeryi. 


Posiadacza powyższych papierów wzy- 


wa się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi 
prawami, w przeciwnym bowiem razie arkusz 
kuponowy 4%, okligacyi galicyjskiej pożyczki 
krajowej z r. 1893 na 100 kor. S. A. Nr. 
328 z kuponami płatnymi w dniach 1/V. 
i LII. każdego roku za czas od 1. listopada 
1902 do 31. maja 1916 i z kuponami dnia 
LAT 1916, 1/V41 XI 1917 1 UW3 1918, 
oraz talonu od 4/, obligacyi galie. pożyczki 
z r. 1898 na 100 kor. ©. A. Nr. 323 wy- 
stawionej 1/V. 1898 przez Wydział krajowy 
król. Galicyi i Lodomeryi po upływie jedne- 
go roku, 6 tygodni i trzech dni od dnia 
płatności liczą”, względnie kupony z dnia 
1/XI. 1902 i 1/V. 1908 od dnia ostatniego 
ogłoszenia uznane zostaną za nieistniejące, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 10. lipca 1908. 


L. ez. E. 828/3 (2) [6463 3—35] 

Przebywającego w niewiadomem miej- 
scu w Ameryce Michała Pacholczyszyna ze 
Stefkowy zawiadamia się, że Towarzystwo 
zaliczkowe w Lisku prowadzi przeciw niemu 
egzekucyę pto 129 kor. zpn. przez licytacyę 
jego realności whl. 49 księgi gruntowej Stef- 
kowa, w której to sprawie dlań kuratcra w 
osobie Michała Twaniekiego, pisarza w Stef- 
kowy ustanowiono. 

Wzywa się tedy dłużnika, aby się w 
tej sprawie osobiście do sądu zgłosił, lub 
pełnomoenika ustanowił, ileża w razie prze- 
ciwnym sprawa cała z kuratorem jego prze- 
prowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 11. lipca 1908. 


L. ez. IV. 6881 (76) [6466 3—3] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie daje do 
wiadomosci, że dnia 7. stycznia 1881 zmarła 
we Lwowie Katarzyna Loestnerowa bez po 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli 

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomem, 
czy i które osoby mają prawo do spadku po 
niej, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegokolwiekbądź tytułu rościć 
sobie prawo do tego spadku, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej wy- 
rażonego zgłosili się do sądu i wykazując 
swe prawa dziedziczenia wnieśli deklarscyę 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie. 
spadek Katarzyny Loestnerowej, dla którego 
tymczasem p. Michał Tarczala kuratorem, 
a Marya Tarczala administratorką ustano- 
wioną została pertkraktowany i przyznany 
pędzie tym, którzy deklaracyę do spadku 
wniosą, tytuł dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nieprzyjęta, lub jeżeli nikt się nie 
oświadczy, cały spadek jako bezdziedziczny 
Wysokiemu Skarbowi wydany będzie. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 15. lipea 1908. 


L. cz. Og. I. 171/3 (1) [6927 2—3] 

Przeciw Mendlowi Birnfeldowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Rze 
szowie przez Esterę Spmę 2-im. Birnfeldową 
w Rudniku pozew o utrzymanie pto. 60 kor. 
miesięcznie. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 27. 
sierpnia 1903 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Mendla Birn- 
felda ustanawia się pana dra Wachtla adw. 
w Rzeszawie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mendla 
Birsfelda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
} niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzia się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiasuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dni» 4. sierpuia 1908. 


L. ez. O. 122,3 (1) [6931 2—8] 

Przeciw Wojciechowi Jasiekiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Brzostku przez Maryannę Janiga i Magda- 
leng Sokulską z Jodłowy rozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 150 ks. gr. 
gm. Jodłowa. 

Na podstawie pozwu wyzsaczono au- 
dyeacyę do ustnej rozprawy na dzień 28. 
siórpnia 1908 r. o godzinie 9 przed połu- 
dniem w tut. sądzie, biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenie praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Wojciecha Jasickiego, usta- 
nawia się pana Antoniego Kitę w Jodiowy, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż Wojciacha Jasiekiego w rzeczonej spra- 
wie na jago koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 26 sierpnia 1903. 


L. cz. T. 10/3 (3) [6548 1—8] 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza dwukoronowego niemie- 


ckiego blankietu wekslowego, zaopatrzonego ; Dyrekcyę Towarzystwa Wzajemnych ubez- 


podpisem Gersona Grabschrifta jako akcep- | pieczeń w Krakowie wystawionej na imię 


tanta, zaś Dawida Goldbergera jako wystaw- 
cy i indosanta, aby go w przeciągu jednego 
roku sześciu tygodni i trzech dni przedłożył, 
inaczej bowieim na ponowny wniosek za 
umorzony uznanym zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 22. lipca 1908. 


L. cz. T. 42/8 (3) [6578 1—3] 
Na wniosek Chaima Leiby Schapiry w 
Mikulińcach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi poliey Nr. 115.778, wystawionej 
przez towarzystwo im. Gizeli celem ubezpie- 
czenia kapitału w wysokości 600 kor. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi, w przeciwnym bowiem razie polica ubez- 
pieczenia Nr. 115778, wystawiona przez to- 
warzystwo im. Gizeli po upływie jednego ro- 
ku za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy eywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 23. lipca 1908. 


L. cz. T. 24/3 (8) [6604 1—38] 

O. k. Sąd krajowy, we Lwowie wdra- 
żając na prośbę e. k. Prokuratoryi skarbu 
wa Lwowie postępowanie amortyzacyjne co 
do 4 pre. obligacyi galic. pożyczki krajowej 
z r. 1891 S. D. Nr. 56 na sumę 10.000 kor. 
opiewającej, wzywa biniejszym edyktem ka- 
żdego, któryby tę obligscyę posiadał, by co 
do wyżej wymienionej obligacyi w przeciągu 
jednego roku 6 tygodni 1 8 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
licząc, prawa swoje zgłosił, gdyż po hazsku- 
teczmym upływie zakreślonego tu czasokresu 
na ponowne żądane e. x. Prokuratoryi 
Skarbu we Lwowie efekt ten za umorzony i 
nieważny uznanym zostanie. 

C. k. Sąd kraj. eyw., Oddz. VII. 

Lwów, dnia 14. lipca 1908. 


L. ez. T. 34/8 (1) [6666 1—3] 
Amortyzacya. 

Na wniosek Towarzystwa Wzajamnych 
ubezpieczeń w Krakowie oraz Eustachego hr. 
Romera wdraża się postępowanie celem 
emortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej policy Nr. 8152, przez Dyrexcyę 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie w dniu 4. marca 1681 wystawienej, 
a zabezpieczającej kapitał na dożywocie w 
kwocie 100 zł. w. a. do rąk okaxieiala poli- 
cy, skoro zabezpieczony Franciszek Zątowski 
dożyje dnia 4. marea 1902 r, płatny. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 8 
dni od ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwow- 
skiej licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

Kraków, dnia 14. lipca 1908. 


L. cz. T. 35/3 (1) [6666 1—38] 
Amortyzacya. 

Na wniosek Towarzystwa Wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie oraz Eustachego br. 
Romera wdraża się postępowanie eslem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu 
bionej policy Nr. 3154 opatrzonej, wysta- 
wionej przez Dyrekcyę Towarzystwa Wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie w dniu 4. 
marca 1881 kapitał na dożywocia w kwocie 
100 zł. w. a. do rąk okaziciela policy, skoro 
zabezpieczona Michalina Zątowska dożyje dnia 
4. mareg 1895 r. płatny, zabezpie _zającej 

Posiadacza powyższej policy wzywa sę 
przeto, aby zgłosił się ze swejemi prawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 3 
dni od ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwow- 
skiej licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 

0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

Kraków, dnia 14. lipca 1803. 


L. cz T. 40/8 (2) [65:0 1—3] 

Na wniosek p. Emilii Groń wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi książeczki 
gal. Kasy Oszczędności Nr 1268386 na imię 
„Emilia Groń“ i kwotę 100 kor. opiewają- 
cej, a wnioskodawczyni rzekomo zaginionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się, aby za swoimi prawami 
zgłosił się do sześciu miesięcy, gdyż po bez 
skutecznymm upływie tego czasokrasu ksią- 
Żeczka ta zostanie uznaną za utmorz024 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 15. lipca 1908. 


L. ez. T. 36/8 (1) [6667 1—8] 
Amortyzacya. 

Na wniosek Towarzystwa Wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie oraz Maryi Pieczar- 
skiej vel Pelezarskiej wdraża się postępowa 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 


skodaweę zagubionej policy Nr. 1155, przez 


Wojciecha Pelczarskiego, na kapitał 200 zł. 
po śmierci zabezpieczonego prawnym tegoż 
spadkobiercom płatny, opiewającej. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 3 
dni od ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwow- 
skiej licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy eywilny Oddział VI. 
Kraków, dnia 14. lipca 1908. 


L. cz. T. 45/3 (3 [6632 1—3] 

Na wniosek p. Heleny Hemerlingowej 
we Lwowie, wdraża się postępywanie celem 
amortyzacyi książeczki wkładkowej towarzy- 
stwa wzajemnego kredytu Krakowskiego To- 
warzystwa wzajemnych ubezpierzeń we Lwo- 
wie Nr. 7076. 

Posiadacza powyższej książaczki wzywa 
się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciągu roku, 6 tygodni i 8 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia licząc, w prze- 
ciwnym bowiem razie książeczka wkładkowa 
tow. wzajemn. kredytu Krak. Tow. wzajemn. 
ubezpieczeń we Lwowie Nr. 7076 uznaną 
zostanie za nieistniejącą. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 

Lwów, dnia 31. lipca 1908. 


L. cz. A. 162/3 (5) [6612 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Kutach podaje 
do wiadomości, że Łukien Atamaniuk w 
Rostokach zmarł dnia 26. lutego 1886 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Gdy miejsce pobytu dziedzica ustawe- 
wego Iwana Atamaniuka Łukiena nie jest 
znanem wzywa się go, aby w przeciągu ro- 
ku, liczące od daty tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiereami i z ustanowionym dlań 
kuratorem Romanem Hazoriekiem z Rostok. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 18. lipca 1908. 


L. cz. Prez. 8664 (18 N./3) [6922 1—3] 
Ogłoszenie. 

C. k. Notaryusz Robert Han ma swoje 
urzędowanie z dniem 30. sierpnia 1903 w 
Brzostku zaprzestać i dnia 1. września 1903 
urząd notaryalny w Wadowieach objąć. 

C. k. Sąd krajowy wyższy. 

Kraków, 26. sierpnia 1908. 


L. cz. A. 250/02 (6) [6625 1—3] 

C. k Sąd powiatowy w Potoku złotym 
oznajmia, że przed kilku laty zmarł w Po- 
toku złotym Aler Kron bez ostatniej woli 
rozporządzenia. 

Nieznanych z miejsca pobytu Chancię 
Feuer, Ryfkę i Hindę Kron wzywa się, by 
w ciągu roku się zgłosiły i wniosły dekla- 
racyi do spadku, gdyż inaczej rozprawa spad- 
kowa z ich kuratorem Marcinem Kronem 
i ze zgłaszającymi się spadkobiercami prze- 
prowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Potok złoty, dnia 16. lutego 1903. 


L. ez. ©. III. 169/3 (1) [6934 1—3] 
Przeciw Karolinie Schuffaer ur. Weiss- 
bach i tow., których mi jsce pobytu jest 
niczaane, wniesiorym został do e. k. sądu 
powiatowego w Jarosławiu przez Ignacego 
Derezyńskiego i tow. pozew o wykreślenie 
ciężarów z karty C. realn. whl. 1102 gm. 
Jarosław pod poz. 1—6 i 8—10 z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au: 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
września 1908. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwauych ustanawia się pana adw. dr. Ra- 
merta w Jarosławiu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wspomnianych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jsrosław, dnia 24. sierpnia 1908. 


L. cz. A. 33/2 (20) 
W sprawie spadkowej 


[6617 1—3] 
po Ś. p. Jania 


Wójtowiczu zmarłym dnia 26. stycznia 1902 . 


w Warężu z pozostawieniem ustnego rozpo 
rządzenia ostatniej woli, którem esły swój 
majątek zapisał na rzym. kat. Kościół i gr. 
kat. Cerkiew w Warężu, wzywa się niewia- 
domych z życia i miejsca pobytu ustawowych 
spadkobierców Ś. p. Jana Wójtowieza, aby 


w przeciągu 1 roku swe prawa dziedziczenia - 


w tut. sądzie zgłosili. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 
Bełz, dnia 2. czerwea 1908. 
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i [6881 1—3] 
ZEeNn1ie. 


Cheąc chodowcom koni ułatwić korzystną sprzedaż koni skarbowi wojskowemu z po- 
minięciem pośredników, e k Ministerstwo obrony krajowej postanowiło zakupić w jesieni 
1903 r. remonty, a to wyłącznie dla e. k. obrony krajowej, na jarmarkach, które odbędą 
się w Galicyi według nasiępijącego programu: 


Komisya 
zakupna remont 


w 


larmarki na remonty odbęda się 


e a a a a a a oaa a 


Pułku ułanów obrony krajowej Nr. 
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| Zwraca się przytem uwagę, że wojskowa komisya zakupna remont na powyższych 
jarmarkach kupować będzie jedynie konie w wieku od ukończonych 4 do 7 lat, miary 
158 do 166 em., a to za cenę przeciętną 650 kor., nadto, że za konie, które komisya uzna 
jako „doskonałe“ (vorzaglich) otrzyma hodowca jeszcze premię w kwocie 20 kor. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 17. sierpnia 1908. 


Z o nn 


L. cz. A. 126/3 (6) [6611 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Kutach podaje 
do wiadomości, że Filomena Babiuk zmarła 
dnia 2, sierpnia 1874 w Kutach bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu powołanej do spad- 
ku tego z ustawy Wandy Sztajer nie jest 
znane, wzywa się ją, by w przeciągu roku, 
licząc od daty t go edyktu, zgłosiła się w 
sądzie į wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszający mi 
5ię spadkobiercami i ustanowionym dla niej 
kuratorem Janem Szymańskim w Kutach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kuty, dnia 6. czerwea 1908. 


L. ez. 10609 pr. 
OBWIESZOZENIE. 
„Na mocy $ 15 ordynscyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
hady powiatowej w powiecie sanockim 
1 Wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 12. października dla grupy gmin 
Miejskich na 15 października dla grupy 
większych posiadłości na 16. października 
bieżącego roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12., 13., 14. ord. 
wyb. pow.). 

Wyborecom wydane będą karty legity- 
Macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
=. godziny, w których wybory odbyć się 

a) 


[1—3] 


Do Rady powiatowej w powiecie sa- 
nockim wybierają : 

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków ; 

grupa miast i miasteczek ośmiu (8) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków ; 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 26. sierpnia 1903. 


L. cz. Hip. 627/3 [6588] 

Marcinowi Qrodeckiemu w Głogowie 
ma być doręczoną u-hwała z dnia 18. lipca 
1908 1. ez. hip. 627/3, którą dozwolono na 
wpis prawa własności całej posiadłości wyk. 
hip. 1 104 ks. gr. gm. kat. Głogów w miej- 
sce Marcina Grodeckiego na rzecz Antonie. 
go Pado w połowie a Franciszki z Wiszów 
Padowej w połowie. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Marcin 
Grodecki przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Angustyna Hliniaka w Głogowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Marci- 
na Grodeckiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Głogów, dnia 30. lipca 1908. 


L. cz. T. H. 38 (1) [6549] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy! w 
Tarnowie poleca posiadaczowi zaginionych z 
posiadania Abrahama Monheita kupca w Tar- 


nowie dwóch weksli a mianowicie: weksla 
wystawionego w Tarnowie w lipeu 1908, 
opiewającego na 600 kor.. płatnego na wła- 
sne zlecenie Abrahama Monheita za 8 dai, 
przez Mosesa Halperna axceptowanego a pod- 
pisem wystawcy niezaopatrzenego, oraz We- 
ksla wystawionego w Tarnowie w lipcu 1908, 
opiewającego na 309 kor.. płatnego na wła- 
sne zlecenie Abrahama Monteta za 8 dni, 
przez Mosesa Halperna akceptowanego, a 
podpisem wystawcy niezaopatrzonego, aby 
tenże oba te weksle w 45 dniach od dnia 
ogłoszenia edyktu w Gszecie Lwowskiej tu- 
tejszemu Sądowi przediożył, ile że po bez- 
skutecznym upływie tego czasokresu weksle 
te za umorzone uznane będą. 

C. k. Sąd obwodpwy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 4. sierpnia 1908. 


L. cz. K. 41/8 (2) [6475] 
Cyprze Seidenfeld, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, ma być doręczone wypo- 
wiedzenie nsjmu sklepu pod lk. 6 w Pru- 
chniku mieście przez Herscha Bernera. 

Celem strzeżenia praw QCypry Seiden- 
feld, ustanawia się Mejlecha Gottlieba, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Cy- 
prę Seidenfeldd w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie sę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. b 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Pruchmk, dnia 8. sierpnia 1908. 


L. cz. Ów. 1937,3 (1) [6489] 

Przeciw Judzie Geller, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesioaym został do 
e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie przez 
Meiera Schindelmana w Stanisławowie po- 
zew o 89 kor, 266 kor. 42 hal., 200 kor. 
i 182 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 1. lipca 1908. 

Celem strzeżenia praw Judy Gellera, 
ustanawia s'ę pana adwokata dr. Gelehrtera 
w Stanisławowie kuratorem. n 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 4. lipca 1908. 


L. ez. V. 48/84 (124) [6497] 

P. Mykiecie Kołaczowi z Buska w spra- 
wie egzekucyjnej Chaima Lewina przeciw 
Manesowi Reichowi i tow. o 9414 kor. zpn. 
ma być doręczoną uchwała c. k. wyższego 
sądu krajowego we Lwowie jako sądu re- 
kursowego z 22. kwietnia 1908 |]. cz. R. II. 
12/8 (2), zmieniająca tut. uchwałę z dnia 
27. września 1902 l. cz. V. 48/84 ,65), któ- 
rą pozwolono egzekucyę przez zajęcie rucho- 
mości Mykiety Kołacza i przymusowy wpis 
prawa zastawu w stanie biernym ciała hip. 
whl. 72 ks. gr. gm. Rusiłów, oraz tut. uchwałę 
z dnia 16. maja 1903 1. ez. V. 48/84 (110), 
zarządzająca tabularne zanotowanie tej tu- 
tejszo-ądowej uchwały, gdzie Mykieta Ko- 
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łacz przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dr. Epsteina, adwokata w Złoczowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie My- 
kietę Kołacza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 28. czerwca 1908. 


L. cz. ©. II. 295/3 (1) [6908] 
Przeciw Katarzynie Makara przedtem z 
Białobrzeg, wniosła do tut. sądu Apolonia 
Gorczyca pozew o 864 kor. 10 hal. 
Audyencyę wyznaczono na 16. wrze- 
śnia 1903 o 8 godzinie rano. Kuratorem 
ustanawia się adw. dr. Pawłowskiego w 
Krośnie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 11. sierpnia 1903. 


L. cz. ©. IL 212/3 (1) [6939] 

Przeciw Wojciechowi Jeleniowi 1 spół, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Piiżnie przez Jana Jelenia z Łęk górnych 
pozew o rozdział współwłasności lwh. 277 
ks. gr. gm. Łęki górne. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 30. września 
1903 o godz. 9 rano Nr. biura 11. 

Celem strzeżenia praw tegoż, ustana- 
wia się pana adw. dr. Tomasza Krudziel- 
skiego w Pilżniə kuratorem. | 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło- 
si lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Pilzno, doia 20. sierpnia 1908. 


L. cz. Ow. 1183,8 (2) [6545] 

Przeciw Fedorowi Węgryniuk Stefana 
i Jakimowi Łysaniuk, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
firmę handlową Fratri Janai w Poltieeni 
pozew o 81 kor. 52 bal. Równocześnie wnio- 
sła firma ta pczwy przeciw niewiadomym z 
miejsca pobytu Tanasiowi Filipczuk Romana 
o 82 kor. 96 hal, Fedorowi Abramiuk o 
49 kor. 4 hal. Jurkowi Seniuk Osypa o 31 
kor. 90 hal. i Dmytrowi Gerej Józefa o 37 
kor. 12 hal. 

Na podstawie tych pozwów wydano na- 
kazy zapłaty z dnia 19. czerwca 1903 do 1. cz. 
Cw. 1183/3, Cw. 1184/3, Ow. 1125,38, Cw. 
1187/38, Uw. 1189,3. 

Celem strzeżenia praw Fedora Węgry- 
niuka Stefana, Jakima Łysaniuka, Tanasa 
Fslipczuka Romana Fedora Abraniuka, Jurka 
Seniuka Osypa i Dmytra Gereja Józefa, usta- 
nawia się p. adw. dr. Landaua kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Kołomyja, dnia 6. lipca 1903. 


L. ez. Ne. III. 581/2 (2) [6614] 

W celu przeprowadzenia działu posia- 
dłości objętej wyk. hip. 1. 381 gminy Piłat- 
kowce i wyk. hip. l. 275 i 292 gm Zielińce 
między współwłaścicielami Piotrem Żołyń- 


skim, Frankiem Żołyńskim, Pawłem i mał. 
Hryhorem Żołyńskim. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Katarzyna 
Smaluch przebywa, ustanawia się jej w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie pana 
Józefa Jabłońskiego naczelnika gminy Zie- 
lińce. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
tarzynę Smaluch w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Borszezów, duia 12. listopada 1902. 


L. cz. O. II. 849/3 (1) [6932] 

Przeciw Józefowi Faryjewiczowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Iwana Krawczyckiego pozew 
o 210 kor. ONES 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 4. 
września 1903 o godz. 8'/4 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó- 
zefa Faryjewicza ustanawia się pana adwok. 
dr. Dziubczyńskiego w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 20. sierpnia 1903. 


L. cz. O. II. 63/8 (2) [6912] 

Przeciw Wasylowi Todorukowi przed- 
tem w Krzywczu zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Mielni- 
cy przez Annę Borszezowską z Krzywcza 
pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono do 
ustnej rozprawy audyencyę na dzień 10. 
września 1908 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Todo- 
ruka ustanawia się pana Karola Śjeblera w 
Mielnicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
syla Todoruka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielniea, dnia 14. czerwca 1908. 


L. cz. O. I. 250/3 (1) [6914] 

Przeciw niewiadomym z życia i miej- 
sca pobytu spadkobiercom Mojżesza Flussa, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do ec. k. sądu powiatowego w 
Mikołajowie przez Reizlę Fluss w Rozdole 
pozew o uznanie własności 7,96 części real- 
ności whl. 606 Rozdół. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na 14. września 1903 o 9 
rano. 

(elem strzeżenia praw niewiadomych 
spadkobierców ustanawia się pana Mojżesza 
Bannsra w Rozdole kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych spadkobierców w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełaomoenika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mikołajów, dnia 3. lipca 1908. 


Doniesienia prywatne. 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy 
Adolfa Chulawskiego 
w Wiedniu, VI. Gtetreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 
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8 Prenumerała: 
we Lwowie: ma prowincyi: 
kwartalnie « kor. 1:60 kwartalnie d : kor. 2— 
półrocznie + Eor. 320 półrocznie kor. 4— 
rocznie : - «or. 640 rocznie kor. 8-— 


Numer pojedyńczy 30 halerzy. 


KARYKATURY Ś 


Dwutygodnik satyryczno - humorystyczny ilustrowany 

wychodzi 1. i 15. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach i większych trafikach. 
Adres Redąkcyi i Administracyi: Zyblikiewicza 15. 


dnia w miesiącu. 


"474 
> 4 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 balerzy. 


sztychów i miniatur Hala 
aukcyjna Pasaż Mikołascha 


Dla amatorów 


RES ow cheącym umieścić dzieci na stan- 
cyi może wskazać zacne domy biuro Zigór- 
skiej Lwów, ul. Chorążczyzny 7. 


IO ny pokój frontowy na I. piątrze 
przy ul. Batorego 1. 32 do wynajęcia od 31. 
sierpnia. 


Haa powiatowy Borynia przyjmie zaraz dye- 
taryusza, zgłoszenia do Naczelnictwa, świadectwa 
wymagane. 


< 

a E zdolny peiagog, poszukuje lek- 
cyi na prowincyi lub we Lwowie. — Łaskawe 

zgłoszenia pod „P. K.“ poste restante Lwów. 


ableau fotograficzne 18X24 Kościuszko. Po- 
niatowski i 8 wodzów z roku 1831 do nabycia 
po 2 kor za egzemplarz z przesyłką. W. Borzemaki 
skład aparatów fotograficznych, Liwów, pl. Kapitulny. 
ozmaknonnicecocfEF> m je ff 


2 Pokoje frontowe 


kawalerskie w parterze do wynajęcia 
od 1. września, ul. Św. Mikołaja 14. 


Dla Fitatelistów. 


Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 

wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 

do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien- 
ników Pasaż Hausmana. 


Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa- 
saż Hausmana 9. 


Breble gięte. 


Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 


rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 
zakupione. 
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Młómaczenia 


z polskiego na niemieokie ! z niemieokiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
i wiernie akademik. Adres w biurze Plohna, 


Szkoła techniczną 


Miej ska 


Budownictwo $ è i S n i y Elektrotechnika 
Inżynierya w Saksonii Budowa maszyn 


Początek półrocza zimowego «s; 
dnia 19-go października ai 
ZE Dyrekcya: Warzaski. 


Programy 
bezpłatnie 


Kaierdarzyk bankowy 
zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
poda swój adres zupełnie bezpłatnie 

Dom bankowy 


Schütz i Chajes 


Lwów, róg uł. Kopernika. 


Poszukuje się młodego czło- 
wieka obznajmionego z prowadze- 
niem ksiąg i z korespondencyą 
polsko-niemiecką, posada stała. — 
Zgłoszenia listowne z dokładnym 
podaniem dotychczasowego zajęcia 
i z odpisem świadectw pod lite- 
rami S. W. N. Biuro dzienników 
Pasaż Hausmana. 


ELLIP POSCHINGER 
Fabryka broni 
w Ferlach (Karyntya) 


odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda 

lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro- 

ną, poleca znakomicie wyrobioną breń, ostrze- 

laną w e. k. zakładzie probierczym po zniżonej 

cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 
ręczy. — (enniki bezpłatnie. 


LIBERUM VE 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻŹURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - - 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Haasmana 9. 
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


PISMO ILLUSTROWANE 


POŚWIĘCONE POLITYCE, 


LITERATURZE 


I SZTUCE WYCHODZI 1. 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
Z przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 8.70, kwartalnie K 2. 


W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, 
STWACH: półrocznie Fr. 


kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ- 
4.80, kwartalnie Fr. 2.50. 


NUMER POJEDYNCZY 20 HALERZY. 
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACY!: 
KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa. 
Skład na Lwów: 
Biuro dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Pasaż Hausmana. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


1 posad zki dsszczułkowe 


wszystkie S 4 stolarskie 
drawi, okre, krzesła, stakki ozrodowa i LI. PSN 
BRACI WCZELAK |“ V 


PARKIETY 


araz 


poleca FABRYKA PAROWA 


we wowie., 


L. 5143/903. [6963 1—2] 
Ogłoszenie. 


Krajowy szpital powszechny we Lwowie rozpisuje niniejszem licytacyę 
ofertową na grzebanie wszystkich ubogich, zmarłych w obrębie szpitala .po- 
wszechnego, tudzież ubogich, zmarłych po za szpitalem, a wystawionych na 
widok publiczny w kaplicy przy c. k. prosektoryum fakultetu lekarskiego. 

Oferty zapieczętowane mają być wniesione do 18. września b. r. do go- 
dziny 12-tej w południe do kancelaryi Zarządu szpitala, wraz z kwitem kasy 
szpitala, że oferent złożył w tejże wadyum w wysokości 150 kor. 


Krajewy szpitał powszechny wa Lwowie. 


popes PPPOP BB6%88808 B3BRRRRRER 


S ra eA PDZ? 

= dzkoła sztuki stosowanej do przem. I robót reezayel $ 
Š Lwów, Willa Palatyn, Gołębia 12. i 
3 > a AU WS SEAT od a; ai j 8 
2 $8000030083060508086 Ok 


"Hande! herbaty i kawy | 
EDMUNDA REEDLA 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. 8, dom własny 
poleca najlepsze gatunki 


poleca 
EH T KAWY 

er ate o smaku czystym i er e Fe 
i j rozsyła franco opłacone do każdej stacyl 

SEM zbiora "AE MERN e w woreczku: 
r kiio-Congo EZ" -we_.7. 74. 1:60 | Portorico . . zł. 9-— Ya ki. —'90 
* „  Souchong czarna . . . „ %— | Cuba grubo-ziarnista „ 950 „ —96 
4.7 Zbiór majowy « « . . n 3%— | Ceylon zielona 0— „ 1— 
++ „+ Kaysow czarna "= „ przednia . . „1040 „ 104 
„ Melange de Lond. . . „ 4— „  gruboziarn. . „1075 „ 1:08 
„  Wysiewki herbaciane . „ 130 „ perłowa . . „1075 „ 1:08 
a Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom. „1075 ,„ 1:08 
PLAT TN AA „ 160 | Jawa złota. . . . 2075 108 
Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną -pocztą. . 

pr EOE NENO -An APAY > | 1 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru 


NIEMO0JOWSKIEGO 


Lwów, Gmach hr. Skarbka 


(dewna sala sejmowe) 


polśca 


Kanecty, papiery listowe, niki i bibnki cygaretowa I l. D. 


Do nabycia w sklepia izy ph Maryackim |. 8, oraz w innych 
hasdisch papierowych we Lwowie i na prowincji. 


Cenniki i wmcry wysyła się odwrotnie. 


PPRAZRANA RAENNARAGIANIA: 
(głoszenie | licytacyi. 


W celu wykonania budowy gmachu szkolnego na placu 
Misyonarskim ogłasza się publiczną licytacyę. Oferty należy ` 
wnieść na całą budowę ryczałtowo. Termin do wniesieBją -= 
ofert oznacza się na dzień 1. września b.r. o godzinie KŻ 
przed południem w miejskim Urzędzie budowniczym. 

Tamże otrzymać można za okazaniem kwitu ua złożone 
10 kor. w miejskiej Kasie, egzemplarz planów i przedmiaru, 

Do oferty należy dołączyć kwit miejskiej Kasy na do- 
wód, że złożono wadyum w wysokości %', |, oferowanej- 


sumy. f 
| 


U 


Z Magistratu król. stol. miasta Lwowa. 
c WK ROC 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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